
Kolejne zabójstwa 
w Irlandii Północnej
Nowe zabójstwo popełniono 

w środę wieczorem w Belfaście. 
50-letni protestant zginął na 
progu swego domu zastrzelo­
ny przez nieznanych sorawców.

Jednocześnie w jednym ze 
szpitali Belfastu zmarł 18-let 
ni katolik, Dostrzelony 4 mar 
ca br. Tym samym liczba ofiar 
śmiertelnych, od chwili ogło­
szenia orzez T-^ńdzka Armię 
Republikańską bezwarunkowe 
go rozeimu 10 lutego br.. wzro 
sła do 16. Przypuszcza się. że 
środowe morderstwo nie jest 
złamaniem rozeimu ze strony 
IRA. lecz aktem zemstv miej- 
scowef grupy ekstremistów za 
zabójstwo Dopełnione kilka dni 
temu na 23-letnim katoliku.

Ostatnie zabójstwa zwiększy 
ły liczbę ofiar śmiertelnych 
6-letniego konfliktu w Irlandii 
Północnej do 1172. (PAP)

69 ofiar terroryzmu 
w Argentynie

Nie ustają zamachy terrory­
styczne w Argentynie, we wto 
rek i środę zginęło 8 osób, w 
tym 2 policjantów.

Tak więc, w wyniku poli­
tycznych zamachów terrorys­
tycznych w br. zginęło w Ar­
gentynie co najmniej 69 osób.

PAP

Serdeczne pożegnanie na lotnisku w Rzeszowie

Josip Broz Tito
zakończył wizytę w Polsce

13 bm. zakończyła się przyjacielska wizyta, jaką na za­
proszenie I sekretarza KC PZ ?R Edwarda Gierka złożył w 
Polsce prezydent SFRJ, przewodniczący Związku Komuni-
stów Jugosławii Josip Broz
Wizyta stanowiła kontynua 

cję spotkań przywódców obu 
krajów. Była ona jednocześnie 
wyrazem bliskich, przyjaciel­
skich stosunków łączących 
Polskę i Jugosławię.

W czasie swego pobytu, ju­
gosłowiański mąż stanu prze­
prowadził rozmowy z przy­
wódcami naszego kraju.

Na lotnisku w Rzeszowie

nych Stefan Olszowski; czło­
nek Sekretariatu KC PZPR,
kierownik 
cznego KC 
gospodarze 
skiej z I

Wydziału Zagrani- 
— Ryszard Frelek, 

Ziemi Rzeszow- 
sekretarzem KW

Automatyka z Ostrowa Wlkp

Tito z małżonką.
gości pożegnali I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Uroczyste pożegnanie jugo­
słowiańskich gości odbyło się 
wczoraj w godzinach połud­
niowych na rzeszowskim lot­
nisku udekorowanym godłami

„ i flagami państwowymi Jugo­
sławii i Polski, transparenta­
mi ze słowami na cześć przy­
wódców obu krajów, przyjaź­
ni narodów.

Przy dźwiękach hymnów na 
rodowych Jugosławii i Polski 
Josip Broz Tito, w towarzy­
stwie Edwarda Gierka ode­
brał raport dowódcy Kompa­
nii Reprezentacyjnej WP. do­
konał przeglądu kompanii i po 
zdrowił żołnierzy.

Obaj przywódcy pożegnali 
się z rzeszowianami, serdecz­
nie pozdrawiając zgromadzo­
nych na lotnisku.

Prezydent SFRJ w towarzy 
stwie polskich gospodarzy o-

1 debrał defiladę Kompanii 
prezentacyjnej WP.

Josipa Broz Tito i jego 
żonkę oraz towarzyszące

Re-

mał 
mu

osoby pożegnali członkowie 
Biura Politycznego KC PZ^R; 
sekretarz KC Edward Babiuch 
i minister snraw zagranicz-

PZPR Jerzym Gawrysiakiem, 
•przedstawiciele WP.

Obecni na lotnisku dzienni­
karze poprosili jugosłowiań­
skiego męża stanu o podziele­
nie się wrażeniami z pobytu w 
naszym kraju.

Wyrażając głębokie zadowo 
lenie z wizyty Josip Broz Ti­
to powiedział: „czuliśmy się 
w Polsce bardzo dobrze. Prze­
prowadziliśmy ważne rozmo­
wy zarówno na tematy mię­
dzynarodowe, jak i stosunków 
dwustronnych.

Wizyta w Polsce umocni je 
jeszcze bardziej, choć i bez te 
go są one bardzo dobre”.

Josip Broz Tito zaakcento­
wał wdzięczność dla Edwarda 
Gierka i innych czołowych re 
prezentantów naszego kraju 
za niezwykle miłą gościnę w 
Polsce. „Chciałbym także — 
dodał — podziękować wszyst­
kim obywatelom Rzeszow- 
szczyzny za serdeczne przyję­
cie jakie nam tu zgotowali”.

Josipa Broz Tito i jego mał­
żonkę pożegnali Edward Gie­
rek. Henryk Jabłoński i Piotr 
Jaroszewicz z małżonkami.

Przywódcy obu krajów wy­
mienili pełne serdeczności sło 
wa, gorące uściski dłoni.

PAP
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Targi „Wiosna-75“ rozpoczęte

• Roboczy charakter imprezy

o Spółdzielczość inwalidów proponuje

Po raz trzydziesty piąty rozpoczynają się dzisiaj w Poz­
naniu Targi Krajowe. Dwukrotne co roku spotkania han­
dlowców z przedstawicielami przemysłu stają się coraz bar 
dziej imprezą czysto roboczą. Świadczy o tym m. In. zre­
zygnowanie z wszelkiej oficjalnej oprawy otwarcia.
Na handlowców czeka oferta, 

której łączna wartość wynosi 
nieco ponad 71 miliardów zło 
tych. Z tego przeszło 58 mld. 
to towary orzemysłowe i pra 
wie 13 mld. — wartość arty­
kułów spożywczych. Większość 
transakcji dotyczyć bidzie do 
staw w drugiej połowie roku. 
Odnosi się to przede wszystkim 
do odzileźy, obuwia, artyku­
łów chemicznych, 1001 dro­
biazgów itp. Jak wiadomo, w 
Targach Wiosennych nie biorą 
udziału nrzemysły: maszyno­
wy, cilężki i meblarski. Te 
branże, w Poznaniu reprezen-

dzielczość inwalidów. Jest to 
m. in. rezultat działania tzw. 
banku wzorów. Inicjatywa, 
którą powinny przejąć inne or 
ganizacje gospodarcze, (k)

W Wietnamie Płd.

Nasilenie represji 
reżimu Thieu

towane są raz w 
jesienią.

Tak więc Targi 
75" rozpoczynają

ciągu roku,

„Wiosna — 
się dzisiaj

14 bm. i potrwają do 19 bm. 
Tereny targowe otwarte będą 
codziennie od godziny 9 do 
18. Cena biletu wstępu 11 zło 
tych.

W przededniu Targów „Wio 
sna-75”, na konferencji praso 
wej spotkali się z dziennikarza 
mi przedstawiciele kierownic­
twa spółdzielczości inwalidz­
kiej. Poinformowano tam o naj 
ważniejszych problemach do­
tyczących Związku Spółdziel­
ni Inwalidów. Ubiegły rok był 
dla tej oranizacii szczególnie

Komitet badania zbrodni 
wojennych w Wietnamie Po­
łudniowym opublikował ko­
munikat o okrutnych repres­
jach stosowanych przez reżim 
Thieu. Administracja sajgoń- 
ska opracowała specjalny pro 
gnam —naawany „Kometa-2” 
— zwalczania bojowników o 
■wolność, pokój i pojednanie 
narodowe w Wietnamie Po­
łudniowym. Dla rozprawy z 
przeciwnikami reżimu, Thieu 
utworzył specjalny wydiział 
policyjny, gdzie pod kierun­
kiem 100 instruktorów CIA, 
przygotowuje się 14 tysięcy 
specjalistów od rozpędzania 
demonstracii i prześladowania 
przeciwników reżimu. (PAP)

doniosły ZSI odznaczony

Zakłady Automatyki Przemysłowej „MERA-ZAP-MONT1’ w O- 
strowie Wielkopolskim wytwarzają urządzenia automatyzujące 
siłownie okrętowe i procesy produkcyjne. Do tej pory wyprodu­
kowano tu m. in. szafy pomiarowe, pulpity sterownicze dla po­
nad 25 bloków energetycznych krajowych elektrowni. Obecnie 
w Biurze Konstrukcyjnym Zakładów trwają przygotowania do 
automatvzacji bloków o mocy 360 MW. Na zdjęciu: Czesław 
Maleszka przeprowadza badania siłowników w stacji prób.

Fot. — CAF

Oświadczenie Norodoma Sihanouka

Wstrzymanie amerykańskich 
dostaw do stolicy Kambodży

Aresztowania w Lizbonie

Brazylia udzieliła azylu
byłemu prezydentowi Portugalii
Jak informuje lizboński korespondent agencji Reutera, 

władze portugalskie miały wczoraj podjąć decyzję w związ­
ku z ucieczką gen. Antonio de Spinoli do Hiszpanii. Sekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych prof. Jor- 
ge Campinos oświadczył, że studiowany jest zawarty przed
98 laty układ o ekstradycji z 
czy można by go zastosować
Według informacji napływa 

jących z Madrytu, władze hisz 
pańskie przyznały, że znajdu­
ją się „w kłopotliwej sytua-

Sobotnio-niedzielny 
„Glos Wielkopolski" 

w objętości

10 stron
zawierać będzie m. in

Hiszpanią w celu zbadania, 
w przypadku gen. Spinoli.
cji”, obawiając się, że przyzna 
nie Spinoli prawa pobytu w 
tym kraju mogłoby być uzna­
ne przez Portugalię za prowo­
kację.

Według informacji agencji 
AFP, gen. Spinola wraz z to­
warzyszącymi mu oficerami 
miał w czwartek opuścić Hisz 
panię i udać się do Brazylii. 
W środę rząd brazylijski wy­
raził zgodę na przybycie Spi­
noli.

Agencja Reutera w innej 
depeszy pisze, że władze por­
tugalskie w związku z ostat-

• „Istotą kultury jest jej U'

prawa’1 — czyli o poznań
skim klubie 
ka”,

Pro sinfoni-

nią 
nu, 
czas 
tym 
ców

próbą zamachu sta- 
aresztowały dotych-

przeszło 60 osób, w 
dwóch czołowych dorad- 
byłego prezydenta Spino

0 Reportaż pt.
0 Akcja, która
0 Rozwód bez

„Z wyboru?’ 
musi trwać 
godności

Oraz: 0 felietony 0 pro­
gram TV na cały tydzień 0 hu 
mor i rozrywka.

li oraz 7 dyrektorów jednego 
z największych banków por­
tugalskich.

Rzecznik departamentu sta­
nu USA, Anderson stanowczo 
odrzucił w środę jakiekolwiek 
sugestie o udziale Stanów Zje 
dręczonych w ostatnich wyda 
rżeniach w Portugalii. (PAP)

Premier Królewskiego Rządu Jedności Narodowej Kam­
bodży, książę Norodom Sihanouk złożył oświadczenie, w 
którym wezwał wszystkich cudzoziemców w Phnom Penh do 
opuszczenia tego miasta, ponisważ nie można zapewnić im 
bezpieczeństwa. Państwa, które mają swoje ambasady w 
oblężonej stolicy, powinny je niezwłocznie zamknąć i ewa­
kuować wszystkich swoich pracowników. Dodał on, że nie 
dotyczy to Izraela, Tajwanu, Korei Południowej i Sajgonu, 
ponieważ z tymi państwami przyszły rząd Kambodży nie 
będzie utrzymywał żadnych stosunków.
Jak podaje agencja Reutera 

rzecznik wojskowy USA w 
stolicy Kambodży poinformo­
wał w czwartek, że na skutek 
ostrzelania przez siły patrio-

upływający 30 czerwca br. do 
wznowienia negocjacji między 
stronami kambodżańskimi za­
angażowanymi w konflikcie.

PAP
tyczne 
Penh, 
nictwo 
czonej

lotniska w Phnom 
prowadzone przez lot- 
USA dostawy do oto- 

przez partyzantów sto-
licy Kambodży zostały wstrzy 
manę.

Reuter podaje także, że USA 
i niektóre inne państwa ewa­
kuują z Phnom Penh swych 
obywateli drogą lotniczą.

Izba Reprezentantów USA 
zajęła stanowisko, z którego 
wynika, że uchwalenie nawet 
kompromisowego projektu, 
przewidującego dalszą pomoc 
wojskową dla rządu Lon No- 
la, będzie zależało od postępu 
w kierunku normalizacji sy­
tuacji politycznej w Kambo­
dży. Nie wyklucza się, że Kon 
gres udzieli zgody na taką po 
moc w znacznie jednak ogra­
niczonej wysokości, jeżeli Lon 
Nol zobowiąże się do wszczę­
cia negocjacji z siłami patrio­
tycznymi.

Tymczasem podkomisja 
spraw zagranicznych Izby Re 
prezentantów, wyraziła zgodę 
na udzielenie Kambodży porno 
cy wojskowej w wysokości 
82,5 miliona dolarów rozłożo­
nych na 3 miesiące. Jednocześ 
nie ustalono ostateczny termin

został Sztandarem Pracy I kia 
śy za osiągnięcia w działalnoś 
ci gospodarczej j społecznej.

Oferta spółdzielczości inwa­
lidów pokazana w Poznaniu 
opiewa na 2 miliardy złotych. 
Szczególnie ciekawe propozy­
cje odnotowaliśmy w dzie- 
wiarstwie i odzieży. Tutaj zde 
cydowanie wyróżniają się ubio 
ry z texasu, przeznaczone dla 
młodzieży. Zakłady spółdzielcze 
nawiązały współpracę z Wyż­
szą Szkołą Sztuk Plastycznych 
w Łodzi oraz ze znaną pro­
jektantką mody Grażyną Ha­
ssę. Dało to doskonałe wyniki, 
w oostacji bardzo ciekawej ko 
lekcji. Zresztą w superlaty­
wach można mówić o wzornic 
twie w wielu grupach wyro­
bów oferowanych przez spół-

Rozmowy H. Klssfngera 
w Egipcie

Jak już informowaliśmy, 
amerykański sekretarz stanu, 
Henry Ki.s singer po zakończe­
niu rozmów w Izraelu, w śro­
dę po południu przybył do 
Asuanu. Wieczorem 12 bm 
Henry Kissingera przyjął pre­
zydent Egiptu, Anwar Sadat. 
Omawiano sprawy ewentual­
nego nowego częściowego po­
rozumienia izraelsko-egipskie­
go. H. Kissinger przedstawił 
stanowisko Izraela w tej spra
wie. Rozmowa A. S a dat a z
szefem dyplomacja amerykań- 
skiej trwała prawie trzy go­
dziny.

Rzecznik amerykański, Ro­
bert Anderson oświadczył, m. 
in., że negocjacje są poważne 
i zawiłe oraz wymagają jesz­
cze wielu wysiłków. (PAP)'

Polski węgiel dla Portugalii
Z rejsu do Portugalii wraca sta 

tek Polskiej Żeglugi Morskiej 
„Kopalnia Moszczenica”. Tą właś 
nie podróżą jednostka szczeciń­
skiego armatora zainaugurowała 
rejsy na nowej trasie węglowej 
Szczecin — Portugalia. W pierw­
szej podróży „Kopalnia Moszcze­
nica” dostarczyła do portugalskie 
go portu 11 tys. ton węgla.

w niej ponad 190 przedsiębiorstw 
przemysłowych RFN. Celem wy­
stawy, jest zaprezentowanie ra­
dzieckim kołom handlowym przez 
firmy zachodnioniemieckie swo­
ich możliwości w dziedzinie czar 
nej metalurgii, budowy maszyn, 
elektroniki, mechaniki precyzyj­
nej i innych.

narodowej Nagrody Leninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między na 
rodami”.

Rokowania wiedeńskie

Nowy premier Tajlandii
Książę Kukrit Pramoj, przywód 

ca Partii Akcji Socjalnej, został

Kryzys rządowy w Turcji
Urzędujący premier Turcji S. 

Irmak zrezygnował w czwartek 
z utworzenia nowego gabinetu, 
przedłużając w ten sposób trwa­
jący od 6 miesięcy kryzys rządo­
wy. S. Irmak oświadczył, że nie 
udało mu się sformować gabine­
tu, który uzyskałby w parlamen­
cie wotum zaufania.

W czwartek odbyło się w Wied­
niu kolejne plenarne posiedzenie 
uczestników rozmów o wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej.

Sosja parlamentu SRR
W czwartek opublikowano w Bu 

kareszcie dekrety Rady Państwa 
Socjalistycznej Republiki Rumu­
nii o zwołaniu I sesji Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. No-

PAP KADIO INF.Wt TEl EFONEM
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wybrany w czwartek przez izbę 
deputowanych nowym premierem 
Tajlandii. Głosowało na niego 135 
deputowanych, na ogólną liczbę 
269.

Eksplozja w Pampelunie
W wyniku eksplozji jaka wyda 

rzyła się w czwartek w kopalni 
potasu w Pampelunie na północy 
Hiszpanii, sześciu górników po­
niosło śmierć, a sześciu innych zo 
stało rannych. Dotychczas przy­
czyny wybuchu nic są znane.

wy parlament
9 marca.

został wybrany Zmarła Izabela Blum
Rozwody w Brazylii

Wystawa RFN w Moskwie
W czwartek otwarta została w 

Moskwie wielka wystawa Republi 
ki Federalnej Niemiec. Uczestniczy

W Brukseli zmarła w wieku 85 
lat Izabela Blum, znana belgijska 
działaczka społeczna, członek pre­
zydium Światowej Rady Pokoju, 
przewodnicząca Belgijskiego ko­
mitetu Pokoju i laureatka Między

Grupa deputowanych do parla­
mentu brazylijskiego przedłożyła 
projekt zalegalizowania w kraju 
rozwodów, co wymaga wprowa­
dzenia poprawki do konstytucji. 
Obecnie Brazylia jest jednym z 
niewielu krajów, gdzie nie istnie­
ją rozwody



Przegląd konstrukcji i technologu
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i bezpieczeństwo. Tymczasem 
przywódcy polityczni dyskutowali 
o sprawach nie leżących w zakrę­
ci! ich kompetencji, a zwłasz­
cza, nie mających nic wspólnego 
z prawdziwymi problemami- spo 
łeczeństwa europejskiego.

Inny dziennik rottierdamski 
„Uandelsblad” nazywając „szczyt” 
dubliński „demonstracją europej­
skiej impotencji” pisze, że „po 
raz trzeci — po szczytach w Ko­
penhadze i Paryżu — ujawniono, 
iż premierzy odnoszą nawet mniej 
sukcesów, niż ministrowie spraw 
zagranicznych w torowaniu drogi 
ku jedności europejskiej”. (PAP) 

W Pleszewie i Rawiczu 
komisje rozpoczęły prace
Czy rozpoczęto już u Was przegląd konstrukcji wyrobów 

i technologii ich wytwarzania? Jak go przeprowadzacie? 
Czego się po nim spodziewacie? — Oto pytania, które po­
stawiliśmy dyrektorom kilku zakładów, z grupy wyznaczo­
nych do przeglądu w naszym regionie.
— W Pleszewskiej Fabryce 

Obrabiarek — mówi dyrek­
tor naczelny taż. Stanisław 
Bono wie z — jesteśmy dopie- 
ro w pierwszej fazie przeglą­
du:, przygotowywania ludizd i 
celów. Dwa tygodnie temu po 
wstał w naszej fabryce 15-oso 
bo wy zespół do spraw przeglą 
du, który jest częścią liczniej 
szego grona, utwór zon ego w 
Kombinacie Obrabiarkowym 
„Pomar-Wafun”.

W skład naszego zespołu za 
kładowego powołaliśmy m. in. 
głównego konstruktora fabry­
ki, głównego technologa, głów 
nego metalurga fachowca od 
spraw zaopatrzenia materiało 
wego, przedstawicieli organi­
zacji partyjnej i związkowej, 
zakładowego koła NOT, a 
także Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego. Chcemy bo­
wiem, aby każda propozycja 
zmiany w konstrukcji, bądź w 
technologii, była natychmiast 
weryfikowana pod względem 
ekonomicznym.

Pracą naszego zespołu kie­
ruje dyrektor techniczny fa­
bryki. Zespół dwa raizy w ty­
godniu zbiera się na wymianę 
myśli i konsultacje. Zrodziło 
się tu już kilka ciekawych po 
mysłów, jednak za wcześnie 
jeszcze mówić o nich szerzej. 
Zespół podzielił się już na 2 
sekcje. Pierwsza wzięła na, 
warsztat produkowane u nas" 
automaty tokarskie, a dru^a 
przesiądą konstrukcje i tech­
nologie tokarek uniwersal­
nych.

Dyrektor Rawickiej Fabry­
ki Wyposażenia Wagonów 
„Raf a wag” — inż. Roman 
Luty: — W fabryce powołano 
zespół do spraw przeglądu 
konstrukcji i technologii jesz 
cze w ubiegłym miesiącu.

W „Rafawagu” obok kon­
struktorów, technologów i eko 
nomiistów poproszono do u- 
działu w przeglądzie racjona­
lizatorów produkcji. Program 
działania zespołu przeglądowe 
go będzie wkrótce dyskutowa' 
ny na konferencji samorządu 
robotniczego.

Dowiedzieliśmy się. że w 
tamtejszym zespole także zro­
dziły się już nierwsze nrono- 
zycje zmian w sposobach wy­
twarzania niektórych części i 
podzespołów wyposażenia wa

M.Rehnann o dążeniach 
prawicy w RFN

Honorowy przewodniczący 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej (DKP), Max Reimann, 
wezwał demokratów zachodnio 
niemieckich do przeciwstawia 
nia się siłom prawicowym sku 
pionym wokół przewodniczące 
go CSU, Franza Josefa 
Straussa. Czołowi politycy 
CDU/CSU — pisze on w ga­
zecie „Unsere Zeit” — wyko­
rzystali ostatnie poczynania 
elementów anarchistycznych ja 
ko pretekst do ataków na oby 
wateli o poglądach demokra­
tycznych.

Celem tych ataków jest dal 
sze ograniczenie podstawowych 
praw i swobód obywatelskich. 
W tej sytuacji siły demokra­
tyczne oowinny zwiększyć czuj 

, ność i opór wobec dążeń pra­
wicy. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i rozpogodzenia­
mi, głównie na północy kraju. 
Temneratura maksymalna od 4 do 
8 stopni. Wiatry umiarkowane i
dość silne z kierunków wschod­
nich.

mmmmmmmmmm
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opracował Bogdan Zdanowski
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gonów. Trzeba jednak uwziględ 
niać, to, że kolej ma specyficz 
ne wymagania, dotyczące bez 
pieczeństwa, obwarowane nor 
marni międzynarodowymi i 
producent musi je przestrze­
gać jeśli chce, aby jego wa­
gony były dopuszczane do ru­
chu zagranicznego. Wszelkie 
zmiany wymagają więc szcze 
gólnej odpowiedzialności, licz 
nych prób i uzgodnień. Nie­
mniej zmiany są możliwe, 
szczególnie jeśli chodzi o spo 
soby wytwarzania, czyli tech 
nologie.

P. Ch.

Z prac Prezydium WRN

Inspiratorska rola 

gminnych rad narodowych
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej na swym 

wczorajszym posiedzeniu dokonało oceny funkcjonowania sy­
stemu przedstawicielskiego w gminach i wykonywania 
swych funkcji przez komisje GRN w Wielkopolsce.
W województwie działa 189 

gminnych rad narodowych, w 
tym 60 rad miejsko-gminnych. 
Odzwierciedleniem potrzeb te­
renu jest dobór tematów, roz­
patrywanych na sesjach. Do­
minowały tam sprawy rolnic­
twa i działalności instytucji o- 
raz organizacji, obsługują­
cych rolnictwo. Nie pominięto 
też żadnej sprawy bytowo-spo 
łecznej, ważnej dla rolników.

GRN-y przyczyniły się w nie 
małym stopniu do przedtermi 
nowej realizacji rolniczych za­
dań regionu. W ub. roku glo­
balna wartość produkcji rolnej 
osiągnęła już poziom 47 mi­
liardów zł, podczas gdy plan za 
kładał osiągnięcie w bieżącym 
roku zaledwie 43,6 miliardów.

Tak rady, jak i ich komisje 
przywiązywały ogromną wagę 
do prawidłowego zagospodaro 
wania ziemi. Wskutek tego w 
latach 1973—74 zagospodaro­
wano ponad 40 tys. hektarów 
Państwowego Funduszu Ziemi. 
Ponad 1500 gospodarstw prze­
jęto też od rolników w zamian 
za rentę.

Obecnie w centrum zaintere 
sowania radnych oraz admini­
stracji są problemy intensyfi­
kacji produkcji rolnej, wynika 
jące z uchwały XV Plenum 
KC PZPR. Opracowuje się 
wszędzie szczegółowe i często 
bardzo ambitne plany w tym 
zakresie.

Poważnym dorobkiem mogą 
się wykazać rady w rozwija­
niu inicjatyw społecznych. 
Rozmiar czynów społecznych 
w Wielkopolsce jest coraz szer 
szy. Tylko jeden konkurs, za­
tytułowany „Mieszkańcy so­
bie — swemu miastu, wsi — 
Ludowej Ojczyźnie” przyniósł 
budowę znacznej liczby do­
mów kultury, świetlic, ośrod­
ków zdrowia, dróg i obiektów 
sportowych o wartości społecz 
nego wysiłku, obliczanego na 
ponad miliard złotych. W „Ban

Utonęło 20 osób

Powódź w Argentynie
Według najnowszych doniesień 

powódź, jaka wystąpiła po ulew­
nych deszczach w zachodniej Ar­
gentynie w rejonie Ńeuguen (ar­
gentyński ośrodek wydobycia ro­
py naftowej), spowodowała śmierć 
Co najmniej 20 osób. Natomiast 
w mieście Cutral Co (90 km od 
Neuąuen) zaąginęło 30 osób. Ulic® 
zamieniły się w rwące potoki i 
około 7 tys. osób (tj. 1/4 mieszkań 
ców tego miasta), trzeba było owa 
kuować. Władze poinformowały, 
że w ciągu ostatnich 24 godzin za 
notowano tam opady deszczu w 
wysokości średniej rocznej. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytka nr ’074 
60-959 Poznań A Redaguje k • I e- 
g(um: Marian Flejslerowici (zastępco re­
daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbjlui 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-4) łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657. 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka 
— Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17 50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­

mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - Ruch”. A 
Indeks nr 35029/35028 R-9

Po posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Rokowania niezbędnym warunkiem 
rozwiązania konfliktu na Cyprze

Rada Bezpieczeństwa 12 bm. zaaprobowała jednomyślnie 
rezolucję w sprawie Cypru. W dalszym ciągu posiedzenia 
przewodniczący Rady Bezpieczeństwa ambasador Kostary­
ki Fernando Salazar odczytał oświadczenie, w którym Ra­
da zwraca się do Sekretarza Generalnego ONZ, aby powia­
domił ją o wszelkich nowych elementach mogących przy­
spieszyć zakończenie rokowań i wykonanie rezolucji ONZ w 
sprawie kryzysu cypryjskiego.
Przewodniczący Rady Bez­

pieczeństwa wyraził przekona 
nie, iż rzeczą najbardziej prak 
tyczną i najwłaściwszą było­
by prowadzenie rokowań w no 
wojorskiej siedzibie ONZ.

W swym wystąpieniu przed 
stawicie! ZSRR, ambasador 
Jakub Malik zwrócił uwagę, 
iż wszystkie delegacje zabiera 
jąc głos w debacie cypryjskiej, 
wyraziły pełne poparcie dla 
jedynego legalnego rządu na 

ku Inicjatyw” notuje się budo 
wę 80 wiejskich ośrodków so- 
cjalno-kulturalnych i ośrod­
ków zdrowia. Wszystkie gmi­
ny w województwie zgłosiły 
też swój udział w konkursie 
„Gmina — mistrz gospodarno 
ści”, który już przysporzył nam 
wielu sukcesów rolniczych i 
społecznych, a także szeregu 
nowych, potrzebnych wsi o- 
biektów.

Wczorajsze Prezydium zaję­
ło się również oceną pracy Ko 
misji Rozwoju Gospodarczego 
i Zagospodarowania Prze­
strzennego WRN. Analizując 
pracę Komisji, zalecono zwró­
cenie szczególnej uwagi na 
przestrzeganie prawidłowej po 
lityki zatrudnienia, umacnia­
nie dyscypliny pracy i lik wid a 
cję nieuzasadnionej absencji, 
a także nadanie odpowiednio 
ważnej rangi sprawom postępu 
technicznego, (y)

Mini-samochody 
także w USA

Niedobory ropy naftowej w Sta 
nach Zjednoczonych przyczyniły 
się do tego, że w 1974 r. znany 
amerykański koncern samochodo 
wy ..General Motors” wypuści na 
rynek małolitrażowy samochód 
osobowy, jakiego w Stanach Zjed 
noczonych nie produkowano już 
od bardzo wielu lat. Zmiana ta 
jest szczególnie charakterystycz­
na. bowiem „General Motors’’ spe 
cializował sie dotychczas w pro­
dukcji dużych pojazdów.

Nowy samochód, który wstęp­
nie nazywa się „T-car”, będzie 
kosztował o 2on dolarów mniej od 
najtańszego obecnie w USA sa­
mochodu i jeno cena bedzie się 
wahała od 2.200 do 2.500 dolarów.

PAP

Na tle pozytywnych, a nawet 
entuzjastycznych komlrmta- 
rzy prasy zachodniej, obszer 

nie omawiającej wyniki dwudnio 
wej sesji rady europejskiej w 
Dublinie, wyraźnie odbijają od 
tego tonu krytyczny komentarz 
pt. „Czy Europa była na skraju 
przepaści” pióra Gastona Villiot, 
zamieszczony w belgijskim dzien­
niku „La Derniere Heure” oraz 
komentarze dwóch czołowych 
dzienników holenderskich.

Zdaniem Villiota, szczyt w Du­
blinie mimo doskonałej organiza­
cji zapisze się jako przykład te­
go, czego nigdy nie powinno się 
robić. Spotkanie prezydenta Repu 
bliki Francuskiej, szefów rządów, 
ministrów spraw zagranicznych, 
poświęcone wielogodzinnym dysku 
sjom nad problemem sera nowo­
zelandzkiego zakrawa na kiepski 
żart, jeśli nie prowokację.

Ryły już przedtem maratońskie 
sesje w Brukseli, które zajmo­
wały się rozpatrywaniem zalet 
włoskich kogutów i sycylijskich 
kur, obradowano już nad kontyn- 
grentami ciętych kwiatów i nad 

wyspie — rządu prezydenta 
Makariosa, jak również wypo 
wiedziały się za respektowa­
niem zasady suwerenności, nie 
podległości i terytorialnej in­
tegralności Republiki Cypru, 
podkreślające kon^cznote wy 
cofania wszystkich obcych 
wojsk z Cypru i położenia kre 
su obcej interwencji w spra­
wcy wewnętrzne Cypru.

Przedstawiciel ZSRR wypowie­
dział się za rozwiązaniem kryzy­
su cypryjskiego w ramach mię­
dzynarodowej, reprezentatywnej 
konferencji pod auspicjami ONZ. 
Jedynie szerokie, reprezentatyw­
ne forum może zapewnić sprawie 
dliwe i trwałe rozwiązanie kry­
zysu cyprviskiego — oświadczył 
przedstawiciel ZSRR. Ambasador 
Malik zwrócił uwagę, iż idei mię 
dzynarodowej konferencji sta­
nowczo sprzeciwiają się niektóre 
koła NATO i delegcja ChRL. dą­
żąc do rozwiązania kryzysu cynryj 
skiego w wąskim gronie państw 
za zamkniętymi drzwiami z oczv 
wistą szkodą dla interesów lud­
ności Cypru.

Ambasador Jakub Malik wy 
raził nadzieję, iż Rada Bezpie 
czeństwa i Sekretarz Gene­
ralny ONZ w pełni wykorzy­
stają pełnomocnictwa i posta 
nowienia rezolucji oraz po- 
dejmą odpowiednie kroki, aby 
przyspieszyć przebieg rokowań 
w sprawie rozwiązania kon­
fliktu cypryjskiego.

Przedstawiciel USA w ONZ 
ambasador John Scali oświad­
czył, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych dołoży wszelkich sta 
rań, aby rokowania pomiędzy 
przedstawicielami obu grup 
etnicznych na Cyprze zostały 
szybko wznowione i donrowa 
dziłv do wykonania uchwał 
ONZ w sprawie Cypru.

Przedstawiciele krajów niezaan- 
gażowanych podkreślili, iż rezolu 
cia jest dla stron konfliktu postu 
latem niezwłocznego rozpoczęcia 
rokowań miedzy obu społecznoś­
ciami bez nacisku, obcej ingeren 
cji i na zasadzie całkowitej rów­
ności.

Przedstawiciel ludności tureckiej 
na Cyprze, Vadat Celik odrzuca­
jąc koncepcie rządu prezydenta 
Makariosa. jako jedynego lokalne 
go rządu Republiki Cypru, wyra­
ził gotowość wznowienia rokowań 
w celu opracowania nowej pod­
stawy konstytucyjno-prawnej Cy­
pru i zażegnania konfliktu między 
obu społecznościami.

Przedstawiciel Turcji amba 
sador Osman Olcay powtórzył 
wielokrotnie składane oświad 
czenia, iż jedyną droga prowa 
dzącą do rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego sa bezpośrednie 
rokowania między przedstawi 
cielami obu społeczności na 
wyspie.

W krótkim oświadczeniu, 
szef delegacji cynryjskiej, 
Glafkos Kleridis podkreślił, iż

„Szczyt" EWG w ocenie prasy zachodniej

Dysputy o serze groźne 

dla przyszłości Europy...
przedwcześnie dojrzałymi ponuido 
rami, ale nigdy jeszcze nie o- 
śmielono sńę przykuwać takimi 
problemami uwagi osobistości zaj 
mujących najwyżsae pozycje w 
hieraTchii państwowej. Komenta­
tor belgijskiego dziennika zwraca 
ponadto .uwagę, iż szefowie 
państw i rządów wykazują rażący 
brak kompeiencji przy omawia­
niu szczegółowych zagadnień tech 
niemych.

Wiel ©nakładowy rotterdamski 
dziennik „Algemcen Da^blad” pi­
sze, że szczyt w Dublinie był „nie 
tylko śmieszny, ale i upokarzają­
cy dla uriestniczących w nam pre 
niierów oraz niebezpieczny dla 
przyszłości Europy”.

Na porządku dziennym znajdo- 

warunkiem rozwiązania kryzy 
su cypryjskiego jest wycofa­
nie wszystkich obcych wojsk 
z wyspy. (PAP)

Projekt ustawy w Izbie Gmin

Równouprawnienie 
kobiet w W. Brytanii
Brytyjskiej Izbie Gmin 

przedłożony został rządowy 
projekt ustawy przeciwko dys 
krymiinacji płci. Projekt ten, 
wzmacniający ochronę intere­
sów kobiet, wejdzie prawdo­
podobnie w życie w drugim 
półroczu br.

Projekt przewiduje m. in. 
rozwój tych kierunków kształ 
cenią kobiet, które umożliwią 
iim podjęcie pracy1 w bran­
żach zdominowanych obecnie 
przez mężczyzn. Sprawa ma 
duże znaczenie ekonomiczne. 
Jak wynika z danych, opubli­
kowanych w Londynie przez 
związki zawodowe, średnia 
płaca w zawodach tradycyjnie 
męskich jest dwukretnite wyż 
sza niż w zawodach tzw. ko­
biecych.

W myśl projektu ustawy, ko 
bieta będzie mogła zwrócić 
się do sądu w razie przeja­
wów dyskryminacji w takich 
sprawach jak np. zaciąganie 
pożyczek (dziś musi za nią po 
ręczyć mąż), czy odwiedizanie 
instytucji życia towarzyskie­
go lub lokali rozrywkowych. 
W związku z tą ostatnilą spra­
wą, autorzy projektu liczą się 
ze szczególnie gorącą polemi­
ką, trudno będzie bowiem o- 
tworzyć drzwi tradycyjnych 
klubów prywatnych, dotych­
czas zamknięte dla kobiet.

PAP

Goździn, Wiśniewa i Bogusławki 
najlepsze gospodarstwa SKR

Od powołania pierwszych, wieloobiektowych 1 wielo­
branżowych zespołów rolnych spółdzielni kółek rolniczych 
minęło cztery lata. Powstało ich w tym czasie w woj. po­
znańskim 160. Wiele z nich stało się silnymi ekonomicznie 
przedsiębiorstwami; na przejętych w zagospodarowanie 
gruntach PFZ osiągają coraz lepsze wyniki, rozwijają spe­
cjalizację.
W ub. roku 50 zespołowych 

gospodarstw rolnych, wchodzą 
cych w skład spółdzielni kó­
łek rolniczych, przystąpiło do 
wsbćfeawodnictwa o tytuł 
najlepszego. Pierwsze miejsce 
i proporzec przechodni przy­
znano ostatnio zespołowemu 
gospodarstwu rolnemu Goź- 
dzfn (należącemu do SKR Ra 
koniewice, pow. Wolsztyn), 
drugie miejsce zajęło gospo­
darstwo Wiśniewa (SKR Wil-

wały się takie zagadnienia jak 
problemy energetyczne, dochody 
krajów rozwijających się, pokój

20-22 bm. w Pile

Konferencja naukowa 
chemików

Z inicjatywy Komisji Nauk 
Chemicznych Oddiziału Pol­
skiej Akademii Nauk w Po­
znaniu w dniach 20 — 22 mar 
ca br. w Pile będzie obrado­
wała I Środowiskowa Konfe­
rencja Naukowa Chemików, 
stanowiąca wyraz integracji 
śnodowilska naukowego i prze 
myślowego chemików Polska 
Zachodniej.

370 autorów zgłosiło swe 
prace, w tym 5 członków 
PAN. Referat na temat rozwo 
ju przemysłu chemicznego w 
Polsce do roku 1980 ze szcze­
gólnym uwzględnieniem inwe 
stycji w województwie po­
znańskim, wygłosi mgr Hen­
ryk Konopacki, zastępca Mi­
nistra Przemysłu Chemiczne­
go. W sumie podczas posie­
dzeń plenarnych i obrad kil­
ku sekcji i podsekcji!, wygło­
szonych zostanie 261 refera­
tów i komunikatów nauko­
wych.

Władze Piły, w ktćreij roz­
winie się w przyszłości prze­
mysł chemifczny. wykazały du 
że zainteresowanie konferen­
cją, zapewniając jej uczestni­
kom m. in. nocleei i wyżywię 
ńie. Będzie to jedna z naj- 
wfek^zych naukowych konfe­
rencji w kraju, (bw)

Pomoc dla ofiar suszy

Nowy dekret 
rządu etiopskiego

Jak podaje Reuter, etiopski 
nząd wojskowy ogłosił w 
czwartek dekret zobowiązują­
cy każdego Etiopczyka,, zara­
biającego miesięcznie ponad 
250 dolarów do płacenia spec­
jalnego podatku na pomoc 
dla ofiar suszy. Wysokość po­
datku odpowiada w okresie 
rocznym wysokości miesięczne 
go zarobku i może być płaco­
na w 12 ratach miesięcznych.

czyn, pcw Konin) i trzecie — 
gosno da r s t wo Bogus ławk i
(SKR Gostyń).

Na spotkaniu zomaniizowa- 
nym wczoraj przez Wojewćdz 
ki Związek Kółek Rolniczych 
z okazji wręczenia zwycięz­
com proporca za I miejsce i 
dyplomów, przybyli przedsta­
wiciele Wydziału Rolnego KW 
PZPR, Wydziału Rolnictwa 
Urzędu Wojewódzkiego i 
CZKR. Omówiono na nim tak 
że działalność kółek rolni­
czych w minionym roku i bie 
żące ich zadania, (zd)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach Toto-Lotka 
z dnia 9 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 1.900.000 zł; 123 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 20.000 zł; 8.639 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 435 zł i 210.977 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 533.991 zł; 158 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 13.000 zł; 13.466 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 237 zł i 250.239 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 12 zł.

Na 20-lecie Totalizatora Sporto­
wego specjalne nagrody w Toto- 
Lotku na dzień 16 bm. W II loso­
waniu To+o-Lotka milion złotych 
do podziału pomiędzy wygrywają­
cych za 4+, to jest za 4 zasadnicze 
oraz dyscyplinę dodatkową.



Targi Krajowe nWiosna-75u

Kolejne przybliżenie
Dzisiaj rozpoczynają się 

XXXV Targi Krajowe. 
Tradycją stało się, że każ 

de kolejne Targi Krajowe są 
większe od poprzednich. Tak 
jest i teraz. Przemysł oferuje 
towary wartości 71 miliardów 
i 152 milionów złotych. Jesz­
cze nigdy wiosną w Poznaniu 
nie było tak wielkiej oferty.

Liczby te nie mówią jed­
nak o wszystkim. Ważna jest 
oczywiście wielkość oferty, wo 
bec potrzeby osiągnięcia peł­
nej równowagi na rynku, ale 
przede wszystkim chodzi o 
te, aby to co jest przez prze­

mysł produkowane, odpowia­
dało społecznemu zapotrzebo­
waniu. I właśnie w tym miej­
scu, w dostosowaniu popytu 
i podaży, upatrywać należy 
zasadniczej roli Targów Kra­
jowych.

Obecny rok jest kolejnym, 
w którym bardzo dynamicz­
nie rosnąć będą przychody 
pieniężne ludności. W związ­
ku z tym, konieczne jest 
zwiększenie sprzedaży detalicz

W świetle badań

Kto nas żywi?
Jak w każdym rodzaju 

ludzkiej działalności, tak 
i w rolnictwie wciąż naj 

ważniejszą rolę odgrywa czło 
wiek. Ale liczba rolników i 
o-sób zatrudnionych w rol­
nictwie ciągle sipada. Także i 
u nas. Z danych GUS-u wy­
nika, że liczba ludności rolni 
czej w naszym kraju wynosiła 
w roku 1950 11,6 min, gdy w 
roku 1970 (ostatni spis) rol­
nictwo było wyłącznym, bądź 
głównym źródłem utrzymania 
już tylko dla 10,2 min osób.

Nastąpił jednak nie tylko 
spadek ilościowy, lecz zmieni 
ła się również w sposób zau­
ważalny struktura wieku i 
płci. W roku 1950 znaczną .prze 
wagę stanowiły na wsi kobie­
ty: było ich o ok. 550 tys. wię 
cej niż mężczyzn. Po dwudzie­
stu latach feminizacja zawodu 
rolnika poczyniła dalsze postę 
py; miał miejsce również wi­
doczny proces starzenia się 
ludności rolniczej.

Jeszcze bardziej wymowne 
jest porównanie wskaźników 
tzw. aktywności zawodowej. 
Otóż w omawianym okresie w 
sposób zauważalny zmalała ak 
tywność zawodowa w młod­
szych grupach wieku. Najwięk 
szy spadek dokonał się w gru 
pie osób do 25 lat, przy czym 
dla grupy młodocianych w wie 
ku 15 — 17 lat był on prawie 
trzykrotny. Wzrosła natomiast 
ilość osób zawodowo czynnych 
w zaawansowanym wieku.

Ponieważ odpływ z rolnictwa 
młodych ludzi, choć znacznie 
mniejszy — miał miejsce rów 
nież w ostatnich latach (w 
omawianych 20 latach opuści 
ło rolnictwo ok. 2 700 tys. osób, 
przybyło natomiast ledwie ok. 
30 tys.) zbliżamy się do sytu­
acji, w której połowę pracu­
jących w sektorze gospodarki 
narodowej dostarczającym chle 
ba naszego powszedniego, sta­
nowić będą osoby powyżej 50 
lat. Ma to bez wątpienia istotny 
wpływ na wydajność pracy w 
rolnictwie i wymagać będzie 
przeciwdziałania, co zresztą zo 
stało wyraźnie podkreślone w 
opracowanym przez partię i 
rząd programie poprawy sytu­
acji żywnościowej w naszym 
kraju.

nej przynajmniej o 10 procent, 
przy uwzględnianiu tendencji, 
które uwidoczniły się w 
ostatnich latach. Powoduje 
to, że podstawowa masa towa­
rowa musi być produkowana 
w coraz większych seriach i 
to coraz wyższej jakości.

Daje się zaobserwować tak­
że druga tendencja — zwięk­
szenie popytu na artykuły o 
najwyższym standardzie. To z 
kolei wymaga od przemysłu 
podejmowania produkcji no­
wych towarów.

Konieczna jest zatem dalsza 
zmiana w strukturze dostaw

Na zdjęciu: ekspozycja przemy­
słu skórzanego, w przededniu 

otwarcia Targów.
Fot. — CAF

rynkowych. Szybciej muszą 
rosnąć dostawy wszystkich 
artykułów, w tym szczegól­
nie przemysłowych. Temu od­
powiada założenie przyjęte w 
Narodowym Planie Rozwoju 
Społeczno-Gospodarczego na 
rok bieżący. Dostawy nieżyw-

Odpowiedź na pytanie, kto 
nas żywii, byłaby jednak nie­
pełna, gdyby pominąć zmiany 
zachodzące w strukturze spo- 
ł e c z n o-z awo d o w ej m i es zk ań- 
ców wsi. A są one bardzo wy­
mowne.

Badania prowadzone przez 
Instytut Ekonomiki Rolnictwa 
ujawniają, że w miarę upływu 
lat maleje w sposób zdecydo­
wany ilość rodzin wiejskich 
utrzymujących się wyłącznie z 
rolnictwa. Tendencja ta ma cha 
rakter stały i będzie się utrzy 
mywać niewątpliwie również 
w przyszłości. Bardzo wyraź­
nie proces ten występuje 
zwłaszcza we wsiach położo­
nych w pobliżu miast i ośrod­
ków przemysłowych. W bada 
nych przez IER wsiach, w la 
tach 1962 — 1972 liczba rodzin 
utrzymujących się wyłącznie z 
rolnictwa zmalała o 27 proc., 
natomiast chłopsko-robotni- 
czych wzrosła o 20 proc., zaś 
robotniczo-chłopskich o 19 
proc, (zwłaszcza na terenach, 
gdzie powszechne są małe go 
spodarstwa).

A co dalej? Demografowie 
przewidują, że w bieżącej de­
kadzie romictwu przybędzie 
(tzw. prognoza biologiczna) 
około 7u0 tys. osób czynnych 
zawodowo, a w latach 19rfl — 
1990 — 20U tys. Nastąpiłoby w 
związku z tym znaczne odmło 
dzenie rolnictwa. Nie da się 
jednak jednoznacznie określić 
wysokości migracji młodzieży 
do miast i zawodów pozarolni 
czych i stąd trudno określić 
głębokość zmian. Proces ten 
będzie jednak musiał być w 
sposób wyraźniejszy kierowa­
ny, by nie dopuścić do dalsze 
go starzenia się ludności wsi. 

Obecnie bowiem wydajność pra 
cy w pozarolniczych działach 
gospodarki narodowej jest 
przeszło trzykrotnie wyższa 
niż w rolnictwie. Obok więc 
poprawy niekorzystnej struktu 
ry agrarnej (rozdrobnienie go 
spodarstw), lepszego wyposa­
żenia rolnictwa w nowoczesne 
środki techniczne, jego dalszej 
specjalizacji itp., konieczne jest 
zagwarantowanie rolnictwu od 
powiednio przygotowanych i 
sprawnych rąk do pracy.

RAFAŁ REJDAK 

nościowych towarów konsump 
cyjnych mają bowiem zwięk­
szyć się o 13,5 procent w sto 
sunku do roku ubiegłego, w 
tym wzrost dostaw przemysłu 
elektromaszynowego, a więc 
towarów najbardziej poszuki­
wanych na rynku, wyniesie 
17,1 procent. Jeszcze wyższa 
dynamika dostaw przewidzia­
na została w meblarstwie (ok. 
20 proc.).

To są założenia generalne, 
z nich będzie rozliczany prze­
mysł. Ale społeczeństwo wyko 
nanie tego planu „rozliczać” 
będzie poprzez sklepowe lady 
i witryny. I może magazyn 
być pełen towarów, jeżeli je­
dnak zabraknie kilku drobiaz 
gów bardzo potrzebnych lu­
dziom utrzymywać się będzie 
odczucie niedosytu u przecięt­
nego nabywcy.

Tutaj rozpoczyna się rola 
handlu. Na giełdach, na tar- 
gacn, na roboczycn spotKa- 
niach z przedstawicielami prze 
mysłu muszą handlowcy do­
magać się od tamtych takie­
go asortymentu, jaki jest po­
trzebny. Niestety, nie mamy 
jeszcze dobrze rozwiniętych 
badań rynkowych, które po­
zwoliłyby bezbłędnie określić 
ile czego ma się znaleźć w 
sklepach. Nasza praktyka za­
opatrzeniowa opiera się raczej 
na zasadzie kolejnych przybli 
żeń. Każda giełda, każde targi 
są konfrontacją, które coraz 
lepiej kojarzą oferty przemysłu 
z wymaganiami klientów. Ta­
ką rolę spełniać będą także roz 
poczęte właśnie XXXV Targi 
Krajowe.

Jednak rola targów nie koń 
czy się na tym. Zawsze towa 
rzyszą im różne imprezy o cha 
rakterze stymulacyjno-propa- 
gandowym. Pamiętamy prze­
cież kolejne akcje, które przy 
niosły spore efekty: wszystko 
dla niemowląt, poprawa zaopa 
trzenia w wyroby młodzieżo, 
we, forsowanie produkcji arty 
kułów ułatwiających pracę 
kobiecie itp. Od wielu lat to­
warzyszy też Targom Krajo­
wym konkurs „Dobre — Ład­
ne — Poszukiwane”, lansujący 
wyroby najbardziej udane. 
Także obecnie wyłonieni zosta 
ną kolejni laureaci. Oby było 
ich jak najwięcej!

JAN KORZENIEWSKI

Z wielkopolskim Pociągiem Przyjaźni w ZSRR

Miasto tradycji i przyszłości
Na Dworcu Moskiewskim 

w Lenin gradzie uczest­
ników wielkopolskiego 

Pociągu Przyjaźni serdecznie 
witali przedstawiciele Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej z członkinią Rady To 
warzystwa — Inną Lwowicz. 
Zakwaterowano nas w nowo­
czesnym hotelu „Wyborski”, 
w jednej z nowszych dzielnic 
miasta.

Leningrad — miasto trady­
cji ruchu rewolucyjnego. Tu 
taj w listopadzie 1917 roku ro 
botnicy, żołnierze i marynarze 
pod wodzą W. I. Lenina, do­
konali Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji, tworząc też 
pierwszy na świecie rząd ro­
botniczo-chłopski. A w wiele 
lat później, w dniach II woj­
ny światowej nazwa Lenin­
grad znów stała się głośna. 
To miasto-bohater, mimo blo 
kady trwającej 900 dni, nie 
poddało się wrogowi. Zginęło 
wówczas prawie 50 000 żołnie 
rzy i przeszło 500 000 mieszkań 
ców. Spoczywają oni na naj­
większym w Związku Radziec 
kim cmentarzu — Piskarew- 
skim.

Mimo kolosalnych zniszczeń 
Leningrad już w 1948 roku 
wrócił do swej dawnej świet­
ności, zacierając wszystkie 
ślady wojny. Później nastąpi­
ły lata rozbudowy, która 
trwa do dzisiaj.

Leningrad jest też miastem 
przyszłości, drugim po Mos­
kwie ośrodkiem przemysło­
wym, kulturalnym i nauko­
wym. Działa tutaj 1800 zakła­
dów przemysłowych.

Nie jest się w stanie dekład

Prowadzona z dużym roz­
machem w ostatnich la­
tach działalność poznań 

skiej „Estrady” spowodowała, 
iż zrobiło się o niej głośno nie 
tylko w Wielkopołsce. I temu 
można pewnie w jakiejś mie­
rze przypisać fakt, że z opieki 
poznańskiego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Imprez E- 
stradowych korzysta coraz wię

Kabaret „Tey” nie wystąpi w stolicy, lecz jego 
główni wykonawcy - Zenon Laskowik i Janusz 
„Fiut" Rewiński wezmą udział w koncercie „Pre­

miery - 75".
Fot. — J. Nowakowski

Panorama XXX-lecia

Pod egidą
„Estrady"

bok niego Feliks Michalski 
(współwykonawca), Piotr So­
wiński (reżyser) i Stanisław Lo 
se (autor scenografii) przedsta 
wią widowisko muzyczno-poe 
tyckie pt. „Odcień ciszy”. 
Spektakl ów (z muzyką Woź­
niaka do tekstów Bogdana Cho 

rążuka), które­
go premiera od 
była się przed 
miesiącem na 
scenie Teatru 
Polskiego, mi­
mo pewnych 
kontrowersji 

(towarzyszą ta 
kowe przecie 
każdemu eks­
perymentowi) 

bardzo podo­
bał się pozna­

niakom, w 
szczególności 
— głównemu 

adresatowi — 
młodzieży.

„Kontrasty i 
porównania” to 
tytuł propozy­
cji drugiej, któ 
rą twórcy na­
zwali roboczo 
muzyką w ko­
lorze. Oficjalna 
premiera nastą 
pi w Operetce 

Warszaw­
skiej. Wyko-

Halina Frąckowiak, Wojciech 
Skowroński z zespołem „Blues 
and rock” i grupa wokalno-in 
strumentalna „26-S”, kierowa 
na przez Andrzeja Ellmanna i z 
Karolem Nicze — uczestni­
kiem Konkursu Chopinowskie 
go — przy fortepianie. Cały 
program „Kontrasty i porów­
nania”, zaś ansambl „26-S” w 
szczególności, może sprawić 
sporą niespodziankę na pol­
skiej estradzie. Póki co dodaj­
my, iż scenografia stanowi 
dzieło Antoniego Zydronia, 
ruch sceniczny — Emila Weso 
łowskiego, zaś reżysersko przy 
gotował całość Maciej L. Dob 
rzyński.

Dwa pozostałe programy za 
tytułowano „Premiery — 75”.

Gwiazdą pierwszego jest 

udział w licznych spotka­
niach z ludnością radziecką. 
W Moskwie np. grupa z nasze 
go Pociągu Przyjaźni spotka­
ła się z wyzwolicielami Kali­
sza. W Leningradzie spędziliś 
my niezapomniany wieczór w 
Domu Kultury im. M. Gorkie 
go, w którym mieści się też 
siedziba Przyjaźni Narodów. 
Gościło nas tamtejsze Towa­
rzystwo Przyjaźni Radzi ecko- 

.Polskiej z jego przewodniczą­
cym gen. Mieczysławem Mele- 
nasem, który podczas II woj­
ny walczył także w szeregach 
ludowego Wojska Polskiego, 
dowodząc w czasie pamiętne­
go forsowania Wisły pod Pula 
wami 4 pułkiem piechoty. Tu­
taj też poznałam Siergieja So 
Łowiluwa, byłego czołgistę, 
który był jednym z wyzwoli­
cieli Kalisza. Ten sympatycz­
ny, dzisiaj już starszy czło­
wiek z pieczołowitością prze­
chowuje wszelkie pamiątki! z 
tamtych lat. Pokazywał mi 
między innymi zdjęcie, na któ 
rym znajduje się w gronie poi 
skficti żołnierzy. Ze wzrusze­
niem wspominał przyjaźnie 
zawarte przed 36 laty z Pola­
kami.

☆

Jadąc już z Leningradu do 
Mińska, ku granicy polskiej, 
zapytałam kilku uczestników 
Pociągu Przyjaźni o wrażenia 
z tej pełnej wrażeń podróży. 
Aleksander Wyrozębski — ślu 
sarz z HCP powiedział, że zna 
cznde wzbogacił swą wiedzę o 
Kraju Ra<d, ruchu rewolucyj­
nym, życiu i pracy ludzi ra­

Zdzisława Sośnicka prezentu­
jąca swój najnowszy — nieco 
odmienny od dotychczasowe­
go — repertuar. Pozostali u- 
czestnicy koncertu to również 
artyści wypróbowani: duet ro 
dzinny — „Andrzej i Eliza”, 
duet z „Teya” — Zenon Lasko 
wik i Janusz Rewiński oraz 
Maciej Wróblewski. Pomysło­
wą scenografię zaprojektował 
Tadeusz Piskorski.

Urszula Sipińska, a także Li 
liana Urbańska i grupa orga­
nowa Krzysztofa Sadowskiego 
— wypełnią drugi program z 
cyklu „Premiery — 75”. Trud 
no na razie powiedzieć o tej po 
zycji coś więcej (trwają je­
szcze próby) poza tym, iż reży 
seruje ją Tadeusz Wiśniewski 
a scenografię przygotowuje 
Iwo Dubiecki oraz, że dobór wy 
konawców winien zagwaranto 
wać program interesujący.

— Stołecznej publiczności 
pokażemy jak gdyby wypad­
kową naszych działań; wszy­
stko to, co odzwierciedla za­
mierzenia i cel przedsiębior­
stwa, a równocześnie to, co ro 
bimy teraz, na co dzień — mó 
wi kierownik artystyczny „E- 
strady” — Piotr Sowiński. — 
Żadnego programu nie przygo 
towaliśmy specjalnie na „Pa­
noramę”. — Nie mogąc przed­
stawić wszystkiego, wybrali­
śmy koncerty najbardziej dla 
nas charakterystyczne. Dlacze 
go nie wieziemy do Warszawy 
„Teya”? Uważamy, iż bez po­
znańskiego klimatu, na który 
wpływ mają i nasze pomiesz­
czenia przy Masztalarskiej, ka 
baret byłby niepełny. Wszy­
stkich warszawiaków zapra­
szamy serdecznie do Poznania. 
Zresztą „teyowe” próbki da- 
dizą Laskowik i Rewiński.

Oprócz wymienionych ześpo 
łów wielkopolską rozrywkę za 
prezentują, na koncercie w sa 
li „Córy”, amatorskie zespoły 
Domu Kultury Zagłębia Koniń 
skiego.

WOJCIECH NENTWIG 

dzieckich. Największe wraże­
nie wywarło na nim Mauzo­
leum Lenina oraz muzeum po- 
święcone wodzowi Rewolucji 
Październikowej.

Jana Urbanowicza — szefa 
produkcji z Odlewni Żeliwa w 
Śremie zafascynowały Kreml i 
Plac Czerwony w Moskwie. 
Urzeczony był też architektui- 
rą Leningradu — starą i no­
wą, oraz zabytkami miiasta, 
które otacza się pietyzmem, a 
także bezpośredniością miesz­
kańców i ich życzliwością.

Jednym z najmłodszych 
uczestników Pociągu Przyjaź­
ni był Bogdan Sokołowski, 
uczeń klasy III a Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. 
Kopernika w Nowym Tomy­
ślu. Podróż do Kraju Rad by­
ła dla niego nagrodą za do­
brą lokatę w szkolnej olim­
piadzie języka rosyjskiego i 
stanowiła doskonałą lekcję 
histerii.

☆

I już Mińsk — stolica Bia­
łoruskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej — ostatni 
etap naszej podróży. Miasto 
obejrzeliśmy tylko z okien 
autokarów, ale w jednej z sal 
nowoczesnego hotelu „Jubi­
leuszowy” odbyło się pożegna 
nie uczestników Pociągu Przy 
jaźni z Wielkopolski. Także 
ten wieczór zamienił się w 
spotkanie przyjaźni.

Relacja z tej podróży nie 
byłaby pełna, gdybym pomi­
nęła jej doskonałą organiza>- 
cję, zarówno ze strony ra­
dzieckich gospodarzy jak i 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR oraz poznańskiego „Or 
bilsu”.

ANNA SIEKIERSKA
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cej czołowych krajowych pio­
senkarzy, instrumentalistów i 
zespołów, które są podporą zna 
komitej większości własnych 
programów. Prezentowane są 
one każdego miesiąca tysią­
com mieszkańców Grodu Prze 
mysława i województwa — i 
przyznać trzeba, że zarówno 
pod względem treści jak i 
form wydają się one coraz a- 
trakcyjniejsze. Kilka z najnow 
szych imprez pozna w czasie 
poznańskiej „Panoramy XXX- 
lecia” publiczność warszawska. 
„Estrada” wysyła do stolicy 
cztery programy,, przy czym 
każdy z nich zastanie powtó­
rzony przynajmniej dwukrot­
nie.

Pieśniarz, gitarzysta i kom­
pozytor Tadeusz Woźniak, a o- 

nie opisać Leningradu, ale 
wart jest zwiedzenia.

Przekonali się o tym ucze­
stnicy Pociągu Przyjaźni, dzię 
ki przyjaciołom z Leningradu, 
którzy pokazali wszystko, co 
w mieście zasługuje na szcze­
gólną uwagę. Zwiedziliśmy 
wpierw Pałac Zimowy i przy 
ległe doń cztery gmachy, w 
których mieści się sławny 
Ermitaż. Zgromadzono w nim 
przeszło 2 600 000 eksponatów, 
w tym zabytki kultury pier­
wotnej i antycznej, wybitne 
dzieła sztuki zachód ni oeuropę i 
skiej, a m. in. płótna takich 
mistrzów, jak Leonardo da 
Vinci, Tycjan, Rembrandt czy 
Ruibens. W tej dawnej rezy­
dencji carów rosyjskich, nie­
które sale zachowały swój 
pierwotny wygląd. Równie 
wspaniałym zabytkiem jest 
sobór Izaaka z XIX wieku. 
Budowano go 40 lat, na pokry 
cie kopuły i wnętrza zużywa­
jąc 400 kg złota. Byliśmy tak­
że w Razliwu,. miejscowości, 
w której latem 1917 roku ukry 
wał się • Lenin, oglądaliśmy 
twierdzę Pietropawłowską. 
Data rozpoczęcia jej budowy 
na Wyspie Zajęczej (27 maja 
1703) uważana jest za począ­
tek założenia miasta.

☆

Pobyt Wielkopolan w Z wiąz 
ku Radzieckim, przypadający 
w 30 rocznicę wyzwolenia Po 
znania i 57 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej, ne ograni­
czał się wyłącznie do zwiedza­
nia miast. Tak w Moskwie, 
jak i w Leningradzie braliśmy



Marcowy
Nurt

lustrowany zdjęciami reportaż 
* Wojciecha Jamroziaka pt. „Na 

uczyciełka”, którego bohaterką 
jest Wielkopolanka roku 1974, 
twórczyni ludowego zespołu pieś­
ni i tańca ..Tośtoki” — Franciszka 
Tomczakowa, otwiera marcowy nu 
mer „Nurtu”. O etyce zawodu le­
karza mówi w rozmowie przepro­
wadzonej przez Zdzisława B. Kę­
pińskiego w cvklu ..To nasionuje 
świat” prof. dr Olech Szczepski. 
natomiast dyrektor Muzeum Ar- 
checlogicznneo w Poznaniu. Wło­
dzimierz Błaszczyk przedstawia 
program rekonstrukcji najstarsze 
go osadnictwa na terenie Pozna­
nia („Archeologia urbium”). Leo­
nard Kulczvński przedstawia hi­
storię poznańskiej ..fabryki książ­
ki” — Zakładów Graficznych im 
Marcina Kasprzaka. Edmund Pie- 
tryk przypomina sportowa karie­
rę Zdobysława Stawczyka.

W omówieniu pt. „Kodeks pra­
cy a polityka społeczna” Włodzi­
mierz Piotrowski przedstawia naj 
istotniejsze ekonomiczne. orga- 
nizacyjno-społeczne i wychowaw­
cze aspekty nowego „prawa co­
dziennego”.

Na stronach poświęconych pro 
blemom nauki znajdujemy m. in. 
wypowiedzi prof. dr. Jerzego Kmi 
ty z Uniwersytetu i doc. dr. inż. 
Tadeusza Ruta z Instytutu Obrób 
ki Plastycznej w Poznaniu oraz 
artykuły Tadeusza Szczurkiewicza 
„Przemiany świadomości społecz­
nej Wielkopolan” i Jerzego Ziom 
ka „O syntezie historyczno-lite­
rackiej”. W numerze zamieszczono 
także wiersze Anny Kamieńskiej 
oraz Jana Kaspera (debiut). O 
twórczości poznańskiego środowis 
ka literackiego mówi w wywia­
dzie pt. „Rozpoznania i etykiety” 
Feliks Fornalczyk, zaś Błażej Kusz 
telski omawia 10-Ietnią działalność 
Teatru ósmego Dnia.

Oprócz tego — omówienia kon­
kursów, premier teatralnych i mu 
zycznych. I Festiwalu Słuchowisk 
Polskich oraz liczne recenzje książ 
kowe. A na końcu — nowość: 
„Nurt” rozpoczął druk „Sennika 
Polskiego”... (kos)

Paragraf i życie

Sanatorium a urlop
Spotykamy się nieraz z 

wypowiedziami czytel­
ników: dlaczego, gdy 

wyjeżdżam do sanatorium, za 
liczą mi się ten pobyt na po­
czet urlopu? Gdybym był 
zdrów, lekarz nie wypisałby 
na pewno skierowania, a z ko 
lei w okresie choroby nie wol 
no przecież udzielać urlopu.

Bywa, że do 
dzie pracownik 
zdrowia, który 
nanie go za

sanatorium je- 
o takim stanie 
uzasadnia uz- 

niezdolnego do
oracy. W tych wypadkach
sprawa jest jasna: chory o-
trzymuje zaświadczenie lekar
s kie na druku nikt
mu okresu pobytu w sanato­
rium na poczet urlopu nie za-

Z reguły jednak pobyt w sa 
natorium ma charakter pro­
filaktyczny, zmierza do zaha­
mowania i odwrócenia proce­
su, który bez odpowiedniego 
przeciwdziałania mógłby do­
prowadzić do niezdolności do 
pracy. Pracownik nie jest tu 
jeszcze niezdolny do pracy, a 
wysyła się go do sanatorium 
po to, by uchronić przed roz­
wojem choroby. W tych wy­
padkach pobyt w sanatorium 
zalicza się na poczet urlopu 
i jest to w pełni uzasadnione. 
Trudno bowiem o lepsze wa­
runki do regeneracji sił, o ra­
cjonalniejszy wypoczynek niż 
w sanatorium.

Od zasady zaliczania poby­
tu rr sanatorium na poczet ur

lopu są wyjątki. Są — inny­
mi słowy — sytuacje, w któ­
rych pracownik korzysta z sa 
natorium poza swym urlopem, 
mimo że nie jest niezdolny do 
pracy. Oto one:

▲ pracownikowi przysługu 
je urlop krótszy niż okres po­
bytu w sanatorium. W tym wy 
padku lekarz-konsultant albo 
przewodniczący komisji kwa-
lifikacyjnej wystawia na o-

Nie tylko w Europie

Polscy studenci 
na zagranicznych uczelniach

Stale wzrasta liczba polskich studentów, którzy kształcą 
się i dokształcają w zagranicznych uczelniach. W roku aka­
demickim 1960/61 było ich zaledwie 320, w roku 1972/73 _  
dwukrotnie więcej, zaś w minionym roku akademickim 
1973/74 — za granicą zdobywało wiedzę już 1170 młodych 
Polaków. Dziś ok. 2 tys. nowych studentów legitymuje się 
indeksami szkół wyższych innych krajów.
Ponad połowa tej liczby — 

to słuchacze uczelni technicz­
nych; przeszło 400 polskich stu 
ientów kształci się za granicą 
ta kierunkach humanistycz- 
tych, 160 — na ekonomicz- 
tych, a 120 — na rolniczych. 
14 posiada indeksy uczelni ar 
ystycznych, 45 zdobywa wie

Więcej mrożonek na nasze stoły

Szybkie tempo rozwoju
przemysłu chłodniczego

dzę na kierunkach matematy­
czno-przyrodniczych, a 44 — 
medyczną.

Najliczniejsze jest polskie środo 
wisko akademickie w ZSRR: 
kształci się tam obecnie 1240 na­
szych studentów. Indeksy uczelni 
NRD posiada 356 słuchaczy z Pol­
ski — z tej liczby 120 uczęszcza 
na filologię germańską. Ze 163 poi 
skich studentów uczących się w 
szkołach wyższych Czechosłowacji 
— ponad 100 studiuje na kierun­
kach technicznych; wśród nich naj 
liczniejszą grupę stanowią mecha 
nizatorzy rolnictwa. Na Węgrzech 
studiuje 123 Polaków — m. in. e- 
lektronikę, gastronomię, ogrodni-
ctwo i 
nologia 
nictwo 
niejsze

filologię węgierską. Tech- 
rolno-spożywcza i ogrod- 
to natomiast najponular- 

kierunki dla 82 polskich
Z dwóch głównie względów zrobiły światową karierę 

mrożone artykuły żywnościowe: zachowują one w najwięk-
szym stopniu walory 
żych produktów oraz 
czasie urozmaiconego 
najszybszy postęp ze
czego, a spożycie mrożonych 
wysoko rozwiniętych średnio
W Polsce na skalę przemy­

słową produkcję mrożonej 
żywności rozpoczęto właściwie 
dopiero po 1970 r. Efektem 
wybudowania kilkunastu no­
woczesnych chłodni składo­
wych oraz wielu mniejszych 
chłodni i zamrażalni spółdziel 
czych jest ponad 4-krotny 
wzrost w bieżącej 5-latce do­
staw mrożonych produktów. 
W br. rynek otrzyma ok. 70 
tys. ton różnorodnych mrożo­
nek oraz przeszło 22 tys. ton 
lodów i deserów. Najwięk­
szym producentem tych arty­
kułów są chłodnie składowe, 
które dostarczają obecnie 30 
asortymentów zamrażanych o- 
woców i warzyw oraz ponad 
35 — wyrobów kulinarnych.

Mimo kilkakrotnego wzrostu w 
ostatnich latach produkcji mrożo 
nych artykułów spożywamy ich je 
szcze znacznie mniej niż np. w 
USA, Szwecji, RFN, Norwegii czy 
Holandii — chociaż więcej aniże­
li we Włoszech czy Francji. Do 
wspomnianych potentatów przybli

odżywcze, zdrowotne i smakowe świe- 
umożliwiają przygotowanie w krótkim 
posiłku. Chłodnictwo notuje więc 

wszystkich gałęzi przemysłu spożyw-
produktów wzrasta w krajach 
rocznic o ok. 15 proc.
żyć ma nas realizacja perspekty­
wicznego programu rozwoju chłód

| studentów uczelni bułgarskich.
I

Polscy studenci kształcą się po­
za tym we Francji — studiując m. 
in. architekturę, elektronikę oraz 
organizację i zarządzanie oraz w 
Rumunii i Jugosławii. Dwie Pol­
ki studiują w Mongolii filologię 
orientalną — a jedna na Kubie 
— filologię angielską.

Albośmy to jacy tacy
(Korespondencja własna z Katowic)
Lekkoatletyczne mistrzostwa to organizacyjnie jedna z naj­

trudniejszych imprez sportowych. Gdy jest to w dodatku 
impreza najwyższej rangi (olimpiada, mistrzostwa konty-- 
nentu), wówczas problemów związanych z przygotowaniem 
i podczas jej trwania nie brakuje.

* HUMOR I SATYRA

- Jak pan może zrozumieć 
moje problemy? Czy był pan 
kiedyś czarnym, który nazywa 
się Zygmunt Szczepankiewicz?

„Punch”

STRONA

nictwa w przemyśle 
oraz w spółdzielczości 
i CRS „Samopomoc 
Plan ten przewiduje,

kluczowym 
ogrodniczej 
Chłopska”, 

że dostawy
mrożonych wyrobów — w porów­
naniu z 1974 r. — wzrosną o bli­
sko 120 tys. ton do roku 1980 oraz 
przeszło 6-krotnie — w okresie do 
1990 r.

• Na studia zagraniczne kie­
rowani są zarówno studenci — 
słuchacze I i starszych lat stu 
diów — jak i absolwenci na 
studia podyplomowe. Muszą 
oni wyróżniać się aktywną po 
stawą społeczno-polityczną, po

do sprzedaży wprowadzonych i siadać gruntowną znajomość
ma być w najbliższych latach kil­
kadziesiąt „zimnych” nowości m. 
in. gotowe zestawy obiadowe z 
warzyw i mięsa, kotlety warzyw­
no — mięsne i szaszłyki oraz po­
trawy będące specjalnościami za­
granicznych kuchni. Podjęta bę­
dzie też produkcja kilkunastu no 
wych asortymentów produktów 
mączno — ziemniaczanych oraz a- 
trakcyjnych „kompozycji” miesza 
nek warzywnych. Nie zabraknie 
także kolejnych asortymentów lo 
dów i deserów, których dostawy 
zwiększy się w najbliższych 5 la­
tach ok. 2-krotnie.

Dla jak najpełniejszego wy 
korzystania produkcji mrożo­
nej żywności niezbędne jest 
generalne usprawnienie obro­
tu tymi artykułami. Chodzi 
przede wszystkim o wydatną 
poprawę wyposażenia handlu, 
gastronomii i transportu w 
specjalistyczne urządzenia. Do 
tychczas bowiem zdecydowa­
na większość placówek han­
dlowych nie posiada odpowied 
nich lad chłodniczych, w któ­
rych można przechowywać 
mrożonki w niskiej tempera­
turze. Sklepy powinny także 
otrzymać tzw. komory chłod­
nicze, mieszczące ok. 2—3 to­
ny mrożonek, co jest warun­
kiem zapewnienia rytmicznej 
i ciągłej ich sprzedaży.

zagadnień społecznych oraz le 
gitymować się osiągnięciami 
w pracy w organizacjach spo­
łeczno-politycznych oraz umie 
jętnością współżycia w kolek 
tywie. Wreszcie, wykazać się 
co najmniej dobrymi postępa 
mi w nauce oraz dobrą znajo 
mością języków obcych. Wiek 
kandydatów na studia zagra­
niczne nie może przekraczać 
30 lat.

Nad polskimi studentami za 
granicą sprawują opiekę ich 
macierzyste uczelnie, które de 
legowały ich na te studia oraz 
— bezpośrednio — polskie pla 
?ówki dyplomatyczne i konsu 
'.arne. (PAP)

Walki kogutów i psów
Nowe formy 

hazardu w USA

Zjednoczenie Przemysłu
Chłodniczego będzie ponadto 
systematycznie rozszerzać do­
stawy mrożonek własnym 
transportem, bezpośrednio do 
placówek handlowych. Szybko 
zwiększana ma być także licz­
ba sklepów i stoisk patronac­
kich, których działa obetnie 
ponad 200. (PAP)

W Chicago (stan Ilinods), w cza­
sie specjalnej operacji, policja 
aresztowała 19 mężczyzn i 3 ko­
biety za organizowanie walk ko­
gutów w celach hazardowych. Od 
pewnego czasu policja otrzymy­
wała doniesieńia na temat syste­
matycznego zwiększania się popu­
larności tej formy hazardu.

W grudniu ub. roku w tym sa­
mym stanie oskarżono pewną licz 
bę osób o organizowanie, również 
w celach hazardowych, walk 
psów. Policja jest przekonana, że 
odbywają się one nadal. (PAP)

kres nie objęty urlopem za­
świadczenie na druku „L-4”. 
Potrzebne jest tu oczywiście 
stwierdzenie zakładu o wymia 
rze urlopu pracownika;

▲ wyjazd do sanatorium w 
danym okresie jest niezbędny, 
a pracownik nie nabył jeszcze 
orawa do urlopu albo wyko- 
'zystał już swój urlop. Decy­
dujące jest stwierdzenie leka- 
•za leczącego, wystawiającego 
wniosek o skierowanie do sa­
natorium; potrzebne też jest 
stwierdzenie zakładu pracy. 
;ż pracownikowi w danym o- 
kresie urlop nie przysługuje;

A zdrowiu pracownika za­
graża choroba zawodowa lub 
występuje potrzeba kuracji sa 
natoryjnej, by uchronić go 
nrzed chorobą zawodową czy 
złymi skutkami wypadku przy 
oracy. Tu również decydujące
’est stanowisko 
cego, wyrażone 
'kierowanie;

A pracownik

lekarza leczą- 
we wniosku o

jest inwalidą
wojennym i otrzymał skiero­
wanie do sanatorium jako in­
walida wojenny. Ustawa z 29 
V 1974 r. przyznała im to u- 
prawnienie raz na trzy lata, 
niezależnie od urlopu. W tej 
sytuacji podstawowym doku­
mentem jest legitymacja inwa 
lidy wojennego.

DORADCA

Problem głodu tematem 
konferencji w Londynie

W Londynie zakończyła się 
8-dniowa konferencja przedsta 
wicieli państw byłej Wspólno 
ty Brytyjskiej, poświęcona gło 
dowi i niedożywieniu. Komu­
nikat, ogłoszony na zakończe­
nie konferencji, stwierdza m. 
in.,: „ministrowie wyrażają 
troskę z powodu wielkiej nę­
dzy — łącznie z głodem i nie 
dożywieniem — w wielu roz­
wijających się krajach Com- 
monwealthu. Są oni świadomi, 
że problemy rozwoju rolnictwa 
i produkcji żywnościowej po­
winny być rozwiązywane glo­
balnie. Powinny one także mieć 
najwyższy priorytet we wszy 
stkich narodowych i między­
narodowych wysiłkach w przy 
szłości”.

Sekretarz organizacji Com- 
monwealthu, przedstawiciel Ka 
nady, Arnold Smith, stwierdził, 
iż problem rozwoju rolnictwa 
i produkcji żywności będzie 
dyskutowany przez szefów rzą 
dów państw b. Wspólnoty Bry 
tyjskiej na konferencji w King 
ston (Jamajka) w końcu kwiet 
nia br. (PAP)

Dlatego właśnie chyba sporo 
było oponentów kandydatury 
Katowic, gdy decydowały się 
losy VI Halowych Mistrzostw 
Europy w Lekkiej Atletyce. 
Argumenty przeciwników spro 
wadzały się do następującego 
wspólnego mianownika: Pol­
ska nigdy nie była organizato­
rem podobnej imprezy. Przy­
kłady z innych dyscyplin uwa 
żano za niewystarczające i po­
niekąd słusznie.

Trudno stwierdzić czy ' tutaj 
właśnie należy szukać źródeł 
wielkiego sukcesu katowickich 
mistrzostw. Sportowy był re­
zultatem solidnego przygoto­
wania głównych aktorów 
imprezy — lekkoatletów, orga 
nizacyjny natomiast wynikiem 
starań śląskich działaczy i in­
nych osób, które współpraco­
wały podczas przygotowań i 
trwania VI HME.

Królowa sportu, jak pięknie na­
zywa się lekkoatletykę, również i 
w hali potrafi błyszczeć pełnym 
swym blaskiem. Ba, z wielu przy­
czyn jest to widowisko barwniej­
sze niż imprezy l.a. organizowane 
na powietrzu. Sprawiają to różno 
kolorowe bieżnie, reklamy, dekora 
cja hali, a także bardzo silne (do 
3.000 luxów!) oświetlenie, umożli­
wiające przeprowadzanie koloro­
wych transmisji telewizyjnych. 
Słowo w sprawie reklam. W Ka­
towicach przeważały alkoholowe.

Najistotniejszym problemem mi­
strzostw była sprawa informacji. 
Chodziło o to. aby była ona jak 
najszybsza i precyzyjna. Czasy 
oficjalne biegów podawano na ta­
blicy świetlnej po skontrolowaniu 
zdjęcia wykonanego aparaturą 
RFN-owską firmy „Junghans”. 
Oprócz niej jeszcze tylko kopiarki 
kserograficzne „Rank xerox” ro­
dem z Anglii, były obcego pocho­
dzenia. Natomiast główny ciężar 
informacji spoczywał na polskim 
systemie komputerowym Mera 300. 
Przez dwa dni VI HME zdał on 
egzamin doskonale. Na przygotowa 
nie tej wielce skomplikowanej ope 
racji czasu było niewiele, w do­
datku było to coś niemal zupełnie 
nieznanego dla 60 sędziów i 25 
osób obsługi technicznej mi­
strzostw.

W hali „Rondo” w Katowicach 
formą imponowali nie tylko spor­
towcy i organizatorzy, ale także 
publiczność. Byłą wprawdzie 
wśród widzów sporo cudzoziem- 
cóv , głównie z CSRS i NRD,

Piłka nożna

Wyróżnienie 
za obywatelską postawę

W Koninie, listopadzie
.ubiegłego roku, złodziej obra­
bował sklep. Kolejny jego 
,vyczyn zakończył się fiaskiem 
dzięki obywatelskiej postawie 
Ireny Maleńczuk, dozorczyni 
Liceum Ogólnckształcącego w 
Koninie i Zdzisława Maciejew 
skiego, dyrektora tegoż li­
ceum. Ujęli oni sprawcę i od­
dali w ręce funkcjonariuszy 
MO. •

Ostatnio w Prokuraturze Po 
wiatowej w Koninie Irena Ma 
leńczuk i Zdzisław Maciejew­
ski otrzymali z rąk zastępcy 
prokuratora wojewódzkiego 
W. Willkego pisma gratulacyj­
ne Prokuratora wojewódzkie 
go i upominki. Obecni byli 
przedstawiciele Urzędu Mia­
sta i Powiatu Konińskiego, 
Miejskiego Handlu Detaliczne 
go oraz młodizdeż licealna.

Z tą ostatnią prokurator 
Wilke dyskutował na temat 
współdziałania społeczeństwa 
w zwalczanilu i zapobieganiu 
przestępczości, (bg)

Anglia - RFN 2:0
W piłkarskim meczu Anglia po­

konała RFN 2:0 (1:0).
Bramki zdobyli Bell w 25 min. 

oraz McDonald w 65 min.
Anglicy odnieśli zasłużone zwy­

cięstwo, choć drużyna mistrza 
świata — RFN, miała również kil­
ka doskonałych okazji zdobycia 
bramek. Jest to pierwsza porażka 
RFN od ubiegłorocznych Mi­
strzostw Świata. Anglicy traktowa 
li to spotkanie jako okazję do 
rehabilitacji za niepowodzenia w 
eliminacjach ostatnich Mistrzostw 
Świata, co im się w pełni udało. 
Warto dodać, że był to 100 mecz 
reprezentacji Anglii na stadionie 
Wembley.

Piłkarze ROW u II 
w finak Pucharu Polski

W półfinałowym meczu Pu 
charu Polski w piłce nożnej, 
ROW II pokonał Górnika Za­
brze 2:1 (1:0). Bramki: dla 
ROW-u Bolesław Buehalik (41 
min i w 74 min.) — (rzut kar­
ny), a dla Górnika Jan Wra­
ży 84 min. (rzut karny). W ten 
sposób zespół, klasy okręgo­
wej ROW II Rybnik awanso­
wał do finału Pucharu Polski.

Polscy laskane 
walczą o IX miejsce
W Malezji rozpoczęły się mecze 

klasyfikacyjne III Pucharu Świata 
w hokeju na trawie. Reprezentan­
ci Polski zmierzyli się z zespołem 
Ghany i po zaciętej walce wy­
grali 3:2 (1:0). Czarnoskórzy rywale 
stawiali zacięty opór naszej repre­
zentacji. Przed przerwą prowadzę 
nie dla Polski zdobył Jan Sitek, 
ale w 42 min. wyrównał kapitan ry 
wali A. Sam. W 52 miń. jeszcze 
raz nasi hokeiści objęli prowadze­
nie. Drugą bramkę zdobył znowu 
Jan Sitek. Na minutę przed koń­
cem regulaminowego czasu gry wy 
równanie uzyskał Aboagye. W do 
grywce wzięła górę rutyna polskie 
go zespołu. W 104 min. Stefan Otu 
lakowski zdobył decydującą bram 
kę z rzutu karnego.

W walce o IX miejsce w pucha­
rze Polaków oczekuje mecz ze 
zwycięzcami spotkania Argentyna 
— Holandia.

większość jednak stanowili Pola­
cy. W hali nigdy widownia nie za 
chowuje się tak cicho, jak na sta 
dionie. Zawsze słychać nieznaczny 
szmer, gwar, niekiedy skandowa­
ny doping. Mimo to podobnie obiek 
tywną i znającą się na lekkiej 
atletyce publiczność, jak ta która 
oglądała katowickie mistrzostwa, 
spotyka się niezmiernie rzadko.

Jeszcze sprawa, o której 
choć wspomnieć wypada,, a 
która znana była przede 
wszystkim diziennijkarzom ob­
sługującym VI HME Biuro 
Prasowe tej wielkiej imprezy, 
działające bez zakłóceń wraz z 
nierozłącznie związanymi z te­
go typu imprezą — konferen­
cjami prasowymi. Te oficjal­
ne, jak zwykle były podobne 
do siebie, natomiast spotkania 
z medalistami tuż po zakończe­
niu konkurencji, niemal zaw­
sze należały do ciekawych, 
choć nie zawsze cieszyły się 
najlepszą frekwencją. Najwięk 
sze zainteresowanie wzbudziła 
konferencja z trójką medalis­
tek biegu na 60 m przez płot­
ki, v/ którym sensacyjne zwy­
cięstwo odniosła Polka Graży­
na Rabsztyn, uznana potem za 
najlepszą polską lekkoatlotkę 
minionych mistrzostw i ze zna­
komitym radzieckim sprinte­
rem Walerym Borzowem, któ­
ry — jako jedyny — po raz 
piąty został halowym mistrzem 
Europy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

hrai ka Jakubowskiego 
w bokserskich MP

W środę w wypełnionej ponad 4- 
tysięczną widownią Hali Ludowej, 
rozpoczęto pierwszą serię walk 
ćwierćfinałowych bokserskich mi­
strzostw Polski.

Poziom walk eliminacyjnych po­
zwala przypuszczać, że mimo pew­
nego zmęczenia wykazywanego 
szczególnie przez słabszych zawod­
ników, ćwierćfinały będą interesu 
jące.

Waga papierowa: Niebudek (War 
szawa) zwyciężył 5:0 Brygę (Lu­
blin), Srednicki (Katowice) wygrał 
z Flinikiem (Z. Góra), którego se 
kundant poddał w pierwszym star­
ciu. Waga musza: Dusik (iCraków) 
zwyciężył 5:0 Horosza (Białystok) 
Strassburger (Wrocław) po cieka­
wej walce wypunktował jednogłoś 
nie .sąndrzaka (Wrocław). Waga 
Kogucia: Borkowski (Łódź) poko­
nał jednogłośnie Barańskiego (Byd 
goszcz). Witek (Wrocław) zwycię­
żył 5:0 Biela (Kraków). Waga piór 
kowa: Jagielski (Kraków) wygrał 
w II rundzie na skutek przewagi 
z Gachem (Wrocław). Stachowiak 
(Z. Góra) wszedł do ćwierćfinału 
bez walki z powodu braku przeciw 
nika. Waga lekka: Gajda (Katowi 
ce) po wyrównanej i dramatycznej 
walce zwyciężył 3:2 J. Wąsowicza 
(Wrocław), Konopka (Kraków) 
zakwalifikował się do półfinału 
walkowerem, ponieważ Laskow­
skiego (Bydgoszcz) lekarz nie do­
puścił do walki. Waga lekkopół- 
średnia: Szczerba (Kraków) wy­
grał niezasłużenie 3:2 z Januszem 
Janowskim (Rzeszów). Kozłowski 
(Wrocław) wygrał 5:0 z Koziołem 
(Poznań). Waga pólśrednia: Nowik 
(Wrocław) pokonał 5:0 Jakubow­
skiego (Poznań). Koźlik (Byd­
goszcz) wygrał 3:2 z Madejem 
(Kraków). Waga średnia: Kuchar­
czyk (Warszawa) pokonał w II run 
dzie Kasnowicza (Szczecin), które­
go poddał sekundant. Sitkowski 
(Lublin) zwyciężył Hebla (Gdańsk) 
przez dyskwalifikację w III run­
dzie. Waga półciężka: Adamski 
(Warszawa) zwyciężył w II starciu 
na skutek przewagi Bohaterowi- 
cza (Białystok). Wejgelt (Poznań) 
zwyciężył w I rundzie na skutek 
przewagi Gawryałka (Bydgoszcz). 
Waga ciężka: Trela (Rzeszów) wy­
grał z Jaroszewskim (Koszalin) w 
I rundzie na skutek poddania 
przez sekundanta. Gerlecki 
(Gdańsk) zwyciężył Sorokę (Ziel. 
Góra) — II runda — przewaga.

Wyścig Paryż-Nicca
Maertens nowym liderem
Trzeci etap wyścigu Open Paryż 

— Nicea, odbył się na 232-kilome- 
trowej trasie z Cuisery do St. 
Etienne.

Po tym etapie na czoło klasyfL 
kaćji indywidualnej wysunął się 
Belg Freddy Maertens dzięki 2-se- 
kundowej bonifikacie za trzecie 
miejsce w mecie w St. Etienne. 
Wygrał Włoch Franco Bitossi 
przed Francuzem Jacąuesem 
Esclassanem.

Miejsca czołowych naszych ko­
larzy na trzecim etapie: 10. Szur­
kowski, 29. Trybała, 59. Szozda, 61. 
Kowalski.G Ł O S - 14 III 1975



PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„POLMOZBYT” w POZNANIU

niniejszym zawiadamia PT Klientów, 
że z dniem 12 marca 1975 roku

WSTRZYMUJE SIĘ 
przyjmowanie przedpłat na samochód 

marki Dacia typ 1300.
1972-K1

Praca O Nauka
Siłę kwalifikowaną do la­
boratorium przyjmę. Foto 
„Maryla”, Poznań, Gro­
bla 1 a. 5641g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2.Ul. Miastkowska 75a 
m. 1 (Ławica). 6344g

Wartburga 311 - 1000 sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz 
ka 131 a, po 17. 5794g

KOMUNIKAT
Wielkopolskie Okręgowe 

Zakłady Gazownictwa w Poznaniu 
informują wszystkich odbiorców gazu 
ziemnego zaazotowanego i gazu miej­
skiego, którzy pobierają wymienione 
paliwa gazowe przeL wspólny gazo­
mierz. dla gospodarstwa domowego 
i na inne cele o potrzebie zgłoszenia 
powyższego faktu na piśmie do WOZG

Dział Zbytu, ul. Grobla nr 15, 
nr kodu poczt- 61-859

CELEM ROZLICZENIA ZUŻYCIA GAZU 
wg nowej taryfy opłat obowiązującej 

od 1 I 1975 r. (Taryfa nr 6-Z/75).

Zgłoszenia należy przesyłać w terminie 
do 31 III 1975 roku.

Dyrekcja WOZG
1729-K1

Fryzjerka damska potrzeb 
na. Zakład — Buk, ulica 
Świerczewskiego 14 c.
______________________ 5468g

Blacharza - dekarza przyj 
mę. Tel. 713-61, godz. od 
15.30—17. 6965g
Przedmioty ścisłe, języki 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Czerwo­
nej Armii 49 m. 32. Zgło­
szenia: godz. 19—20.

5410g

Kupno Sprzedaż
Kupię szczyparkę szew­
ską. Stanisław Surdyk Mi 
łosław, Świerczewskiego 
2. 275p

Sprzedam Vistulę w dob­
rym stanie. Stanisław Ku 
las Wylatowo pow. Mogił 
no. Na listy nie odpowia­
dam. 266p

Sprzedam wersalkę 2-oso 
bową, eleganckie narzuty 
4 krzesła, stolik orzech, 
lampę stojącą. Kasztano­
wa 29 m. 6. 5360g

Sprzedam MZ-250, cena
6.000,— zł, Leszno, Swię- 
ciechowska 52. 261p

Samochody
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków, wykonuje warsztat, 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed­
nym dniu). 5595g

Zamienię Wartburga 65 
rok na Volkswagena o- 
sob.-bagażowego lub sprze 
dam. Stanisław Kubiak, 
Pianówka pow. Czarn­
ków. 260p

Spiesznie sprzedam Sko­
dę S-100 — 1973, tel. 450-20 
po 16.00. 4558g

Sprzedam Volkswagena 
1200. Oglądać po 16. Po­
niec, Kościelna 7 pow. Go­
styń. 4459g

Kupię Fiata 127 również 
do remontu, tel. 614-81.

4466g

Sprzedam „Lublina” w 
dobrym stanie. Zygmunt 
Nawrocki, Pogorzela, Ry­
nek 32 pow. Krotoszyn.

4474g
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PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE w POZNANIU
ZAWIADAMIAJĄ,

ŻE ZOSTAJE ZMIENIONY JEDNORAZOWO
DZIEŃ BEZMIĘSNY

ze środy (19 III 1975 r.)
na poniedziałek (17 m 1975 r.).

W związku z tym w środę, dnia 19 III 1975 roku 
PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ

MIĘSA i PRZETWORÓW 
we wszystkich sklepach 

mięsnych i ogólnospożywczych.
1893-K1

p 
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Pracownicy poszukiwani
Ośrodek Remontowo - Budowlany Lasów Pań­
stwowych w Czerwonaku, ul. Gdyńska nr 88, 
telefon Poznań nr 542-57 — zatrudni: 
1. do pracy na budowach prowadzonych na 

terenie powiatów: Poznań, Trzcianka, Cho­
dzież, Międzychód, Szamotuły, Nowy To­
myśl i Wolsztyn 
— kierowników budów, 
-— majstrów budowlanych, 
— murarzy - tynkarzy, 
— zbrojarzy - betoniarzy, 
— pracowników’ budowlanych 

niewykwalifikowanych;
2. do pracy w ORB Czerwonak

— kierownika sekcji organizacji 
i planowania,

— starszego referenta d/s zaopatrzenia 
budów,

— kierowców na samochody — ciężarowy 
i osobowy,

— rzemieślników: cieśli, betoniarzy - zbro­
jarzy, blacharzy, ślusarzy i mechaników 
samochodowych.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.

Pracownicy podejmujący pracę w ORB Czer­
wonak, a.zamieszkali w Poznaniu mogą korzy­
stać ze służbowego mikrobusu-

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
komórka kadr ORBLP Czerwonak. 558-K2

POIMO

DO
P. P. „POLMOZBYT” w POZNANIU 
ZAPRASZA GOŚCI TARGOWYCH, 
przybywających na Targi Krajowe 

Wiosna 1975KORZYSTANIA Z USŁUGSTACJI OBSŁUGI SAMOCHODÓW:
♦ w POZNANIU, ul. Tatrzańska 1/5, tel. 432-11 i 432-14 

(centrala), 463-69 (Dział Obsługi Klienta); czynna w go­
dzinach od 6—22, w soboty od 6—18 — dyżur w dniu 
23 marca br. od godz. 9—15-
Zakres: usługi proste, przeglądy i naprawy samocho­
dów osobowych, a w czasie dyżuru — usługi proste, 
przeglądy i drobne naprawy.

♦ W POZNANIU, ul. Gorysława 9 (Antoninek), tel. 734-81, 
wewn. 82 — czynna w godzinach od 7—20, w soboty od 
7—18 — dyżur w dniu 22 marca br. od godz. 9—15.
Zakres: usługi proste, przeglądy i drobne naprawy 
samochodów osobowych i dostawczych.

♦ W TRZCIANCE, ul. Sikorskiego 81, telefon 673.
♦ W*TURKU, ul. Uniejowska 28, telefon 47-18.
♦ W JAROCINIE, ul. Poznańska 28, telefon 26-97, 

czynne w godzinach od 7—15.
Przy Stacjach Obsługi w Trzciance, Turku i Jarocinie — 
znajdują się punkty sprzedaży części zamiennych i akce­
soriów.
W OSTROWIE WLKP., ul. Raszkowska 53, tel 37-12 — 
czynna w godzinach od 7—15, w soboty od 7—13.
Zakres: usługi proste, przeglądy i naprawy samo­
chodów osobowych, ciężarowych i motocykli.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z USŁUG
NASZYCH STACJI

ZAPEWNIAJĄC FACHOWĄ i SPRAWNĄ OBSŁUGĘ.
1843-K1

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju w pobliżu 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4687g.

& Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospodar 
cze pobudowane 1960 , 0,82 
ha ziemi, komunikacja 
autobusowa z Leszna na 
miejsce, 4 km od letniska 
Boszkowo. Paweł Jaku­
bowski, Dłużyna lOa, p-ta 
Włoszakowice, pow. Lesz 
no. 251p
Sprzedam ogrodnictwo 
1,09 ha, 2 szklarnie, wolny 
masywny dom mieszkalny 
oraz zabudowania gospo­
darcze. Adres: Magdalena 
Markowska 64-760 Zduny, 
Mickiewicza 4. 262p

e Różne
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 4862g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

5740g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Telefon 609-80. 

6040g
Nowo otwarty Gabinet 
Kosmetyczny „Maura” — 
Poznań, ul. Kościuszki 86 
m. 6 (narożnik Fredry) — 
czynhy 10—18. . 6507g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 2748g

Kupię bony PeKaO. Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka 7 G m. 69. 7299g

WZSP - Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 19/21, tel. 66-00-31, 
wewn. 51 — zatrudni w Ośrodku Wypo­
czynkowym w Ustroniu Morskim:

— kucharki,
— pomoce kuchenne,

w terminie od 1 VI — 15 IX 1975 r. lub na 
jeden wybrany miesiąc.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa lub osobiście w godzinach od 
10—13. 1064-K1

Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g

Sprzedam silnik do łodzi 
Wichr 21 koni mech. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7006g.

Sprzedam WSK, rocznik 
1972. Poznań, Kozia 24/25 
m. 1. 7028g

Dnia 12 marca 1975 r. zakończył swoje praco­
wite życie mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
teść, dziadek i szwagier

ANTONI WENTURA
dyrektor szkoły, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

o godz. 14 z domu żałoby w Czerlejnie koło Ko­
strzyna.

W smutku pogrążona 
rodzina

7254g

Dnia 8 marca 1975 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

TADEUSZ TIM
Pogrzeb odbył się w dniu 12 bm. na cmenta­

rzu na Junikowie. ’
W Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ- 
■ czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu

257-K3

W dniu 11 marca 1975 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony i zasłużony kolega

MAKSYMILIAN JANICKI
mistrz elęktromechanik

Z żalem żegnamy dobrego kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 
Serdeczne wyrazy współczucia 

Rodzinie Zmarłego składają 
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14 a

259-K3

a

tW dniu 11 marca 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

PELAGIA KARKULAK
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Jesienna 34 m. 15. 
__________________ .

7174g
STO

Sprzedam Syrenę 105 pre­
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4596g.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
nabycia 1972 Parking ul. 
Dąbrowskiego 63, godz. 
15.30—17. 5188g

Fiata 126 p wylosowanego 
w PKO, odstąoię, odbiór 
II kwartał. Telefon 462-82. 

5195g

Samochód Lublin w bar­
dzo dobrym stanie, sprze­
dam za 30.000 zł. Kaspe- 
rowicz Wolsztyn, Strzele­
cka 5. 267p

Dnia 11 marca 1975 roku zmarł

FRANCISZEK OLEJNICZAK
nasz długoletni, sumienny i ceniony pracownik.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa - Książka - Ruch”

18-B

Dnia 12 marca 1975 roku odeszła nagle nasza 
najukochańsza córka, siostra i wnuczka, w 18 
roku życia

Jolanta Sabina
KOLECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm, 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim. .

W wielkim smutku 1 bólu pogrążeni
rodzice, brat i babcia

Ul. Włodkowica 17 m. 6. 7276g

tDnia 12 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

JANINA JANKOWIAK
emerytka DOKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Hibnera 9 m. 6. 7287g

+ Dnia 12 marca 1975 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy 

lat 74

ZOFIA KUBIAK
z domu Piekuta

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.15 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Litewska 1 m. 2, 
dawniej Naramowicka 84. 7252g

Skoda S-100L 14 tys. km 
sprzedam, tel. 333-479 po 
godz. 18. 4494g

© Lokale
Dwa mieszkania spółdziel 
cze i kwaterunkowe za­
mienię na jedno 2-pokojo 
we z c. o., słoneczne, ko­
niecznie z telefonem, do 
III ptr. Oferty: telefon 
33-37-96, wieczorem. 6642g

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM) poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Tel. 33-15-40, po godz. 14. 

4645g

es

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra - metaloplasty­
ka, warsztat, Wacław Ko- 
tliński, ul. Marcelińska, 
narożnik Skarbka poleca 
swoje usługi. 5706g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 4170g
Posiadam pozwolenie na 
hodowlę oraz budowę kur 
nika na 6.000 szt. kur. Po 
szukuję wspólnika z więk 
szą gotówką. Wiadomość: 
ul. Libelta 3 m. 13, w go- 
dzinach 18—20,6287g
Terminowe malowanie 
mieszkań poleca koncesjo 
nowany zakład. Telefon 
67-46-28. 7172g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 5906g

tDnia 11 marca 1975 r. zmarł w wieku łat 68 
i w 44 roku kapłaństwa

ks. infułat JÓZEF JANY
prepozyt Kapituły Kolegiackiej Poznańskiej, 
proboszcz parafii farnej, kustosz Sanktuarium 

M. B. Nieustającej Pomocy.

Wprowadzenie zwłok do Fary w piątek, dnia 
14 marca 1975 r. o godz. 17, w sobotę, 15 marca 
br. o godz. 11 msza św. i pogrzeb o godz. 14 
na cmentarzu na Górczynie.

O modlitwę za duszę Zmarłego proszą

Księża Dekanatu 
Poznań - śródmieście 

7159g

tDnia 12 marca 1975 r. zmarł po długiej i cier­
pliwie znoszonej chorobie, nieodżałowany 

mąż, ojciec i zięć, śp.

ZDZISŁAW DEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11J)5 

na cmentarzu junikowskim.
Żona z córką i rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 65 m. 11. 7165g

+ Dnia 12 marca 1975 r. zmarł nagle w wieku 
61 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany brat, szwagier i stryj, śp.

JANUSZ PACANOWSKI 
mgr farmacji, 

były wiezień obozów koncentracyjnych Dachau 
i Mauthausen, kierownik apteki nr 39 

w Ostrzeszowie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.45 

w Ostrzeszowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

bracia z rodzinami

na
7199g

Pani mgr
EMILU MALIŃSKIEJ

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki 
składają 

współpracownicy 
Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 

im. B. Krysiewicza w Poznaniu 
6927g

Osiedlowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych „Rataje”,

Poznań, Osiedle Piastowskie 103/4

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
W ZAKRESIE: 
f mechanicznego, bezpyłowego czyszcze­

nia parkietów wraz z ich malowaniem, 
♦ zakładania karniszy i zamków paten­

towych, 
♦ instalacji umywalek, 
♦ malowania mieszkań.
Zlecenia przyjmuje Centralny Punkt 
Przyjmowania Zleceń — Poznań, Osiedle 
Piastowskie 24, tel. 749-25 oraz 752-70. 

1263-K1

Komunikat
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Pile w rejonie ograniczonym ulicami: 
Walki Młodych — Browarną — Dąbrowskiego 
— Mireckiego — Bydgoską — Wawelską — 
Tucholską — Okólną i Tczewską, że przystę­
pują do wprowadzenia w miejsce dotychcza­
sowego gazu miejskiego gazu ziemnego — 
zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 17 III 1975 
roku doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG — nieodpłatnie, 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane — 
odpłatnie, po dostarczeniu plecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt zlokalizowany u zbie­
gu ulic: Bydgoskiej i Mireckiego — czynny od 
godziny 10—18.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — tel. nr 36-42.

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa
Poznań, ul- Grobla 15

1883-K1

Dnia 12 marca 1975 roku zakończył w wieku 
lat 70 swoje pracowite życie, nasz kochany mąż, 
teść, dziadek i pradziadek

ALOJZY KŁYSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 8.30 

M na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Sokoła 8 m. 16. 7278g

tDnia 12 marca 1975 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, nasza najukochańsza żona, mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 49, śp.

CZESŁAWA BEGER
z domu Lis

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 9 na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Madalińskiego 5 m. 4. 7214g

tDnia 11 marca 1975 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot nasza kochana mamusia, teś­
ciowa i babcia, śp.

MARIA BRZEZIŃSKA
I-voto Parthun, 
z domu Belak

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.30 
w Żabikowie.

W smutku pogrążone
córki z mężami i wnuczki

7208g



r
MARZEC Leona

14 Matyldy

Piątek Słońce: 5.58—17.42

TEATRY i
Dylematy wiejskich kin Wielkopolska

OPERA — g. 19 
„Bardzo śpiąca

.Oczekiwanie”

premiera).
MUZYCZNY 

Wenecji”.
POLSKI —

królewna”

g. 19 „Noc

g. 19 „Porwanie

(II

w

Sa
binek” (przedst. zamkn.).

NOWY — g. 19 „Opera za trzy
grosze”.

LALKI i AKTORA 
„Bracia”.

KABARET „TEY”

g. 17

g. 20
,Dizlus — Ursus — Super' Star”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Motyle są wolne”.

KIRA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć: „Y-17”.
CZARNKÓW: „Szkoła kowbo-

jów”.
GNIEZNO 

Johnson”; 
wróble”.

GOSTYŃ: 
JAROCIN:

' Lech: 
Polonia

„Jeremiah
.Strach na

,Potop” cz. II. 
„Zapis zbrodni”.

KALISZ Oaza: „Złoto dla zu-
chwałych”: 
w czerwieni’ 

KĘPNO: ..

Stylowe: „Opowieść

.Jeździec bez głowy’
KŁODAWA: „Jak to się robi”.
KOŁO: „Nie ma róży bez og­

nia”.
KONIN Centrum; nieczynne;

Górnik: „Ziemia obiecana”.
KOŚCIAN: „Potop” cz. II.
KROTOSZYN: „Haiti — wyspa

przeklęta”. 
KÓRNIK 
KRZYŻ: 

nisowym”.
LESZNO: 

Olsena”.

„Smak zemsty”.
.Zbrodnia w klubie te

,Wielki łup gangu

MIĘDZYCHÓD: „
NOWY TOMYŚL: 

dy”.

.Potop” II.
.Taśmy praw

OBORNIKI: „Helga”.
OSTRÓW Roma: „Droga Luizo”: 

Słońc®: „Królowe Dzikiego Za­
chodu”.

OSTRZESZÓW: „Syn Godzilli”.
PIŁA Iskra: „Och, jaki pan sza 

lony”; Koral: „Człowiek w dzi- 
czv”; Sokół: „Winnetou i Apana- 
Ćzi”.

PLESZEW: „Iwan Wasiljewicz 
zmienia zawód”.

RAWICZ: „Niewygodny kocha­
nek”. „To także Włosi”.

ROGOŹNO: „Francuski łącznik”.
RYCHTAL: „Głos na sprzedaż”.
SŁUPCA: „Goście”.
ŚREM Klubowe: „Kraksa”;

Słonko: „Orzeł i reszka”.
ŚRODA: „Potop” cz. I.

Coraz częściej mówi się os 
tatnio o kryzysie kin 
wiejskich, których .wie­

le likwiduje się. Z drugiej jed 
nak strony wiadomo, że wi­
downia wiejska pozostaje w 
dalszym ciągu niezaspokojona. 
Jakie są przyczyny tej rozbież 
ności?

Kina wiejskie w swej do­
tychczasowej formie często 
nie zdają egzaminu. Sale uży 
wane są tylko dwa, trzy razy 
w tygodniu — bo takie jest 
ponoć społeczne zapotrzebowa 
nie. Ale z drugiej strony za­
potrzebowanie to określa tzw. 
zaplecze ludnościowe, repertu 
ar oraz warunki projekcji. Sa 
le będące najczęściej, własnoś 
cią urzędów gminnych, które 
oprócz kin mają wiele innych 
kłopotów, są często nieopala- 
ne i rzadko remontowane. Nic 
więc dziwnego, że jakość us- 
'ug prymitywnych kin wiej­
skich — zwłaszcza tych IV ka 
togorii — oraz nieciekawy czę 
'to repertuar na taśmie 16 
mm powodują, że kina te mu 
-zą tracić widzów.

Spadek frekwencji wypływa 
Łakźe z niekorzystnego rozmie 
szczenią kin wiejskich. Naj­
częściej znajdują się one w 
■nieiscowościach o niewielkiej 
Uczbie mieszkańców. Prakty­
ka wykazała natomiast, że 
szanse prawidłowego rozwoju 
’ działalności mają tylko kina 
w większych, rozwiniętych 
'-ulturalnie mieiscowościach. 
Dotychczasowa sieć kin nie 
•względnia poza tym prze­
mian społeczno-kulturalnych, 
°kie zachodzą w naszym kra 

ju.
Organizacja sieci kin wiej- 

'kich winna wi^c ulec zmia­
nie, a ich repertuar stać się

bardziej atrakcyjny także z te 
go powodu, że znaczną część 
potencjalnych widzów kino­
wych odciąga telewizja.

Chcąc zlikwidować dyspro­
porcje w wyposażeniu kin 
wiejskich i miejskich przystą 
piono do modernizacji kin na 
wsi. Oczywiście tych, które je 
szcze nadawały się do remon­
tu. Jednakże na przeszkodzie 
stanął brak tzw. mocy przeto 
bowych. Remonty przebiegały 
więc bardzo opornie. Poza tym 
okazało się, że nakłady na re 
monty nie dały oczekiwanych 
wyników, gdyż deficyt tych 
kin utrzymał się i nawet po­
głębił.

Bardziej skuteczną formą 
poprawy warunków technicz- 
no-repertuarowych kin wiej­
skich miały być kina rucho­
me. Obsługiwały one te miej­
scowości, w których zlikwido 
wano najbardziej prymitywne 
i najmniej rentowne kina IV 
kategorii. Jednakże i one nie 
zapobiegły zmniejszaniu się 
widowni. Zmieniły się bowiem 
wymagania mieszkańców wsi.

Właściciele sal, w których 
wyświetlają filmy kina rucho 
me, pobierają od kin należne 
im czynsze. Mimo to od lat 
nie przejawiają troski o na­
leżyty wygląd i funkcjonal­
ność pomieszczeń. Nieremonto 
wane budynki niszczeją, a 
stan ich wyposażenia jest nie

skich centrów administracyj­
no — usługowo — rozrywko­
wych projektanci przewidują 
wielofunkcyjną salę widowi- 
skowo-kinową. Taka sala, ze 
względu na swe wszechstron­
ne wykorzystanie sprawi, że 
koszt wyświetlania w niej fil­
mów znacznie zmaleje.

. W praktyce wyglądałoby to 
w ten sposób, że <w miejsco­
wościach, gdzie istnieją GOK-i, 
kina ruchome prowadziłyby 
regularne wyświetlanie fil­
mów; natomiast organizacja 
widowni pozostawałaby w ge 
stii GOK-u. Efektem takiej 
współpracy byłoby zmniejsze­
nie kosztów eksploatacji, 
zwiększenie liczby widzów o- 
raz lepsze dostosowanie reper 
tuaru do potrzeb lokalnej wi­
downi.

służba krwi
Honorowe krwiodawstwo w Poznaniu i Wielkopolsce od 

wielu lat stosuje prężne formy działania, co daje efekty w-
ne wyniki. Potężny ruch „Kolejarskiej Służby Krwi’ 
właśnie ma swoje najsilniejsze placówki. „Harcerska 
ba Krwi” rodziła się w Poznaniu, a akcja „Serdeczna 1
stanowi przykład dla wielu
Chociaż chętnych do odda­

wania krwi nigdy nie braku­
je, jednak stworzenie form or 
ganizacyjnych dla honorowe­
go dawstwa jest sprawą istot 
nej wagi. Stworzenie stałych

w kraju.
nąć do statystycznych

SZAMOTUŁY; „Drzwi mu-

TRZCIANKA: „Ned Kelly”.
TUREK: „Miłość i anarchia” i 

,Winnetou w Dolinie Śmierci”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. I. 
WOT SZTYN: „Potop” cz. II. 
WRZEŚNIA: „Ojciec chrzestny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Londyn” cz. III.

g. 13—18

OGRÓD ZOOLOGICZNY. ul.
Zwierzyniecka — g. 9—18; ul.
Krańcowa — 10—17.

X KONCERTY j
AULA UAM — g. 19.30 — Z cy­

klu „Wszystkie dzieła fortepiano­
we M. Ravela” — recital Jerzego 
Godziszewskiego.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 

ty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Mel. z 
ekranu; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywkowy Rozgł. Opolskiej: 
10.08 Różne arie, różne głosyf 10.30 
„Romeo, Julia i mrok” — pow.; 
10.40 Old Jazz Meeting 75; 11 Spie
wają
Ulrychowie; 
kierowców; 
Poznań na

duecie: Hana i Peter
11.18 Nie tylko dla

11.25 Refleksy; 11.30 
muzycznej antenie;

12.25 Poznań na muzycznej ante­
nie: 12.40 Koncert życzeń: 13 Me­
lodie kujawskie i pałuckie; 13.30 
Estrada Młodych; 14 Poznańska 
muzyka podwórkowa: 14.30 Sport
to zdrowie
tych 
15.10
15.20 
dów 
cjach

Płyt”:
14.35 Piosenki ze „Zło

15.05 Listy z Polski;
Mała muzyczka na smyczki;
Transm. z Międzynar. Zawo
Narciarskich w konkuren- 

klasycznych o Memoriał
Bronisława Czecha w Zakopanem; 
15.35 Muzyka rozrywk.; 16.10 Pro­
pozycje do „Listy przebojów”; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Wielkie orkiestry w małym reper 
tuarze; 17 Radiokurier; 17.20 W 
kręgu gitary klasycznej; 17.40 
W trosce o słowo i treść; 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.30 Przebo­
je non stop; 19.15 Z nagrań pia­
nistów jazzowych; 19.45 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 20 Fe-
lieton literacki
kalejdoskop;
Koncert z

21
gwiazda

20.10 Muzyczny
,Fala 75”; 21.10

Shirley
Bassey; 21.35 Klub 78 obrotów na 
minutę; 22.15 75 lat muzyki na­
szego stulecia: 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.10 Granice jaz 
zu.

WIADOMOŚCI: 1, 2. 3. 4. 5,
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

6,

jednokrotnie odstrasza?acy

PROGRAM II: 
dzień Poznania

7.45 Muzyczny ty
8.35 My 75; 8.45

V/ ObornickiemSto punktówbibliotecznych
Wzrastające zainteresowa­

nie książką wymaga stałego 
rozwijania sieci punktów bi- 
bliotecznych na wisi, dzięki 
którym czytelnicy nie muszą 
jeździć do bibliotek do więk­
szych ośrodków. Punkty two­
rzy się w wioskach, liczących 
ponad 50 mieszkańców. Wszy­
stkie takie miejscowości w 
pow. obornickim mają już 
punkty biblioteczne! Ostatnie 
otrzymały je pod koniec ub. 
roku i ich liczba wynosi teraz 
34. Razem z punktami istnie­
jącymi w zakładach pracy, in 
stytucjach i szkołach — pla^- 
cówek tych jest w Obornic-
kiem 101. Właśnie m. in.

hc’’.. sfa
le rozwija się czytelnictwo w 
powiecie. Już co czwarty jej 
mieszkaniec (dokładnie 26,9 
oroc.) systematycznie korzy­
sta z usług bibliotek. Na j wiek 
sizą popularnością cieszy się 
'eletrystyka, a także literatu­
ra popularno-naukowa. W ub. 
"oku na 100 mieszkańców wy 
pożyczono 538 książek. (bop)

11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Mel. z Sandomier­
skiego; 12.05 „Praca nąszych rąk” 
— aud. dla dzieci; 12.20 10 minut 
na ludowo; 12.30 Czas dobrych gos 
podarzy; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): „W marcu bywa tak”;
13.20 Gra harfistka U. Mazurek;
13.35 „Krajobraz doskonały” i 
„Rozstanie” — opow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Jugo 
sławia; 14 Więcej, lepiej, taniej;
14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 Kon 
cert z nagrań Ork. PR i TV w 
Warszawie; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 16 „Ro 
la organizatorska partii w społe­
czeństwie”; 17.25 Aud. oświatowa 
z cyklu: „Nauka i praktyka”; 
Aud. sportowa pt. „Trzcianecka
«Bajka»”; 
Poznański

17.50 Radioexpress; 17.55
koncert

Antena nowatorów;
życzeń; 18.40

19 Studio

i” tu 
Służ- 

krew”

metod

zespołów, 
planową 
zapewnia 
pływu.

klubów pozwala na 
gospodarkę krwią, 

rytmiczność lei dn- 
Stąd też dużą wagę

przywiązuje się do rozszerza­
nia sieci klubów honorowych 
dawców krwi.

Obecnie w Wielkopolsce ist­
nieje ich 210. Skupiają one 
14.834 członków. I gdyby sięg

Góralska muzyka, góralskie śpie­
wanie: 9 Dla kl. VIII (nauka o 
człowieku): „Pod znakiem PCK”; 
9.20 Łódzki kołowrotek muzyczny: 
9.40 Dla przedszkoli: „Wiosenny 
gość”; 10 „Pytanie” — ..Terror 
towarzyski” — szkic W. Żukrow 
skiego; 10.30 Francuska muz. ope­
rowa: 11 Dla kl. VIII (wvch. oby 
Wątelskie): „W laboratorium i w

naukowych”; 11.20
J. Sibelius — Łabędź z Tuoneli;

STRONA

(brak krzeseł, nieogrzane, bru 
dne sale, powybijane szyby). 
Dużą ilością odpowiednich no 
mieszczeń dysponują szkoły. 
Cóż z tego, skoro dyrektorzy 
z trudem godzą sie na wyświe 
tlanie filmów dla dzieci (orzed 
południem) i z reguły nie wy 
rażaią zgody na seanse ponn- 

dla szerokiej publi­
czności.

Ważnym czynnikiem ^warun 
kującym rentowność kin wiej 
skich jest repertuar. Centrala 
Rozpowszechniania Filmów au 
torytatywnie stwierdza, że nie 
ma zasadniczych ograniczeń 
programowych w kształtowa­
niu repertuaru kin wiejskich. 
Nie zakłada się więc z góry 
podziału na publiczność kino­
wą miejską i wiejską. O tym, 
że repertuar kin wiejskich 
jest taki, jaki jest, decydują 
wyłącznie sprawy techniczne. 
Przede wszystkim więc filmy 
realizowane na taśmie typu ci 
nemascope oraz filmy pano­
ramiczne, czyli znaczna część 
obecnej produkcii światowej, 
nie mogą być redukowane na 
taśmę 16 mm. Widz wieiski 
ma wi^c ograniczone możliwo 
ści oglądania filmów barw­
nych i panoramicznych.

Wszystkie dotychczasowe 
próby poprawy sytuacji kin 
wiejskich, a właściwie umoż­
liwienie ludności wiejskiej od 
bioru kultury filmowej w od­
powiednich warunkach, nie 
zdały egzaminu. Obecnie przy 
szłość kin wiejskich wiąże się 
z coraz liczniej powstającymi 
Gminnymi Ośrodkami Kultu­
ry. W każdym z tych wiej-

Młodych — „Młode pokolenie Pol 
ski Ludowej”; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Transm. konc. symf. z 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga; 22 Magazyn studencki; 
23 Impresje muzyczne; 23.35 Co
słychać w świecie; 23.40 C.
mey „4 X 5”.

WIADOMOŚCI: 
7.30, 8.30, 11.30, 
23.30.

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

PROGRAM III: 7.30

Rega

6.30,
21.30,

Krajobraz
i talerz — Fińska łaźnia; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Zielone 
oczy kota” — 20 ode. pow.; 9.10 
Piosenki spółki Levento-Szerenyi 
— Janos Brody; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Organy czeskie, morawskie i 
słowackie; 9.55 „Express transeuro 
pejski” i inne piosenki Marie Pau 
le B®lle; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Wojciecha Karolaka „Podróż 
na południe”; 10.50 „Koniokrady” 
— 28 ode. pow.; 11 Zespół Phoenix

po raz drugi; 11.20 Życie rodzinne; 
11.50 Jazz w stylu retro; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Dzień jak co dzień 
(Opole); 14.30 „Kołobrzeg 45”; 15.10 
Archiwalia polskich nagrań; 15.30 
W książkach i w życiu; 15.50 Bossa 
nova na głosy; 16.05 Twórcy piose­
nek — L. Moczulski; 16.30 Bossa no 
va na instrumenty; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Zielone oczy kota” — 
21 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Rep. pt. „Dwie prawdy o jed 
nym życiu”; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Pow. w 
wyd. dżw. „Lampart”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Refleksje o doli 
człowieczej — gawęda prof. dr. K. 
Dąbrowskiego; 20.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 Ope 
ra Giuseppe Verdiego „Falstafl”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Locomotiv GT; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Miniatury poetyckie — „Żywio­
ły”; 23.05 Konc. tylko dla meloma 
nów; 23.50 Gra i śpiewa zespół Hot 
Chocołate.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

( TELEWIZJA )

JERZY PAWLAS

Ostrów

ORMO-wcy dla miasta
i powiatu

W Komitecie Powiatowym 
PZPR w Ostrowie podsumo­
wano ubięgłproczną działal­
ność Powiatowego Sztabu 
ORMO. Ostrowska organiza­
cja liczy około 1500 członków.

W ostatnim czasie zorgani- 
zowano 3 nowe jednostki w 
Odolanowie, Bonikowie i Ostro 
wie, co przysporzyło dalszych
300 członków. Wszyscy
ORMO-wcy uczestniczyli w 
służbach patrolowych Dało to 
pożądane efekty, nastąpiło bo­
wiem zahamowanite liczby wy 
kroczeń. ,Na wyróżnienie zasłu 
gują samodzielne placówki 
ORMO przy ZMS-ach Węzła 
PKP, ZNTK i inne.

ORMO-wcy .współpracowali 
również aktywnie z samorzą­
dami osiedlowymi pomagając 
utrzymać ład i porządek. 154 
społecznych inspektorów do 
spraw ruchu drogowego prze­
prowadziło w ubiegłym roku 
ponad 300 kontroli na drogach 
publicznych. Ponadto prowa-

dzomo działalność profilakty­
czną, a więc szkolenie naj- 
młod<szych użytkowników szos, 
organizowanie spotkań środo­
wiskowych, wygłaszanie poga­
danek i prelekcji w szkołach, 
bazach transportowych i za­
kładach pracy. Ostrowscy 
ORMO-wcy przepracowali w 
roku 1974 w czynach społecz­
nych około 71 tys. godzin. Od­
dali również 411 razy krew dla 
potrzeb lecznictwa otwartego, 

(tl)

W Sredzkiem

Każda wieś che być
najładniejsza

Mieisżkańgy- średizikiej wsi

szkół
skie. kl. VIII:
12.40
12 -

Wychowanie obywatel-

TTR
Bolesław Prus:

.Polska w RWPG”;
- Język polski, 1.

słońca”; 13.15 — TTR 
tyka: „Oś liczbowa -

.Zaćmienie 
- Matema- 
działania”,

PROGRAM I; 6.30 — TTR —
Fizyka, 1. 21: „Siły w polu ma­
gnetycznym”; 7 — TTR — Uprawa 
roślin, 1. 27: „Agrotechnika upra­
wy koniczyny, luęerny i serade­
li”; 8 — Z cyklu: „Wielcy detek-
tywi’1 film prod.
.Kawaler Dupin” —

franc. pt. 
.Skradziony

list” (kolor); 9 — Dla szkół, kl. III: 
„Jak to ze lnem było”; 10 — Dla 
szkół — Geografia, kl. VI: „Na 
Nizinie Wielkopolsko-Kujawskiej” 
(kolor); 11.05 — Dla szkół — Wy­
chowanie techniczne, kl. I—III lic.:
.Łączność radiowa”; 12 Dla

cz. I; 13.45 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygotowaw 
czy: „Badanie funkcji”, cz. I i II; 
14.55 — NURT — Pedagogika: „Po 
zaszkolne instytucje wychowują­
ce”; 15.30 — Sportowy magazyn 
sprawozdawczy (kolor); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci — „Pora na Telesfora”; 17.10 — 
Wychowanie fizyczne receptą na 
zdrowie; 17.35 — Dla młodzieży — 
„Spotkajmy się na antenie”; 18.20 
— „Teleskop”; 18.40 — Fakty, oni 
nie, hipotezy — Inżynierowie ge­
nu; 19.10 Reklama; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Z cyklu: „Wielcy detektywi” — 
film. prod. franc. pt. „Kawaler 
Dupin” — „Skradziony list” (ko­
lor); 21.15 — „Panorama” (kolor); 
21.55 — Leningradzki balet na ło­
dzie — cz. II (kolor); 22.40 — Dzień 
nik (kolor); 22.55 — Wiadom^spor 
towe i kronika mistrzostw Polski 
w boksie (kolor).

PROGRAM II: 16.55 — Język nie 
miecki, 1. 19 — Kurs podst.; 17.20 
— TV Kurs Informatyki; 17.50 — 
„Frantisek Xawer Brixi” — kon­
cert organowy F-dur — program 
TV CSRS (kolor); 18.15 — Z serii: 
„Życie bliskie i dalekie” — ode. 
pt. „Góry tropiku” — dokum. 
film prod. ang. (kolor); 18.45 — 
Mercator — program public.; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor) 
20.20 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy; 21.20 — 24 godziny (ko­
lor); 21.30 — „Jesteś przecież męź 
czyzną” — film fab. prod. CSRS; 
22.30 — NURT — Pedagogika; 23 — 
Język rosyjski, 1. 20 — Kurs I stop 
nia.

przeds ta wiania, to powiedzieć 
można, że na każdy 1000 Wiel 
kopolan, przypada 10,3 krwio­
dawców.

37 klubów (2641 członków) 
znajduje się na wisiach. Jak 
dotychczas, a wszystko wska­
zuje na to, że chętnych bę- 
dżie coraz więcej.

Według oceny Zarządu Wo­
jewódzkiego PCK najlepszą 
organizację klubów miejskich 
posiadają powiaty: .Turek, 
Śrem, Jarocin. Ostrów. Zaś 
jeśli chodzi o ich liczbę, to 
przodują: Ostrów — 21 klu­
bów, Poznań — 20 klubów, 
Szamotuły — 14, Leszno — 12. 
Tyle na wsiach.

Natomiast w o?61e najwię­
cej klubów zorganizowano w 
zakładach pracy. Działa ich 
144 (dla porównania szkol­
nych klubów w Wielkopolsce 
stnieje 16, a środowiskowych

Do najaktywniejszych zali­
czyć wypada kluby z Poznań­
skich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil”, Kalis­
kiej Fabryki Pluszu „Rumo- 
tex”, Chodzieskich Zakładów
Porcelany i Porcelitu,
Ł równi 
Szlkła

„Adamów”,
w Ujściu

Elek- 
Hućy

oraz kluby
■-olejarskie w Poznaniu, Lesz 
nie, Franowie i Jarocinie.

Najofiarniejsi dawcy krwi 
oitirzymiują odznaki. W ubieg­
łym roku brązowych odznak 
honorowego dawcy (orzysłu- 
guiją osobom, które oddteły- co 
najmniej 600 ml krwi) wręczo 
no w naszym województwie 
2266. Srebrnych (zia 1 5 1) oko 
ło 3500 a złotych (6 1) 1208.

Nadito Zarząd Główna na­
dał rai^b^Ywniejszym 350 Ho 
norowyeh Odznak Krwiodaw- 
&twa.

I chociaż miarą ofiarności 
Wieulkopoćan są nie tylko owe 
odcinaki, przyznać trzeba że i 
one świrdczą o randze, jaką 
w naszym regionie nadaje . się 
służbie krwi, (len)

\ zewsząd y 
/o wszystkim

TURNIEJ MŁODYCH 
MISTRZÓW GOSPODARNOŚCI

CZARNKÓW. Czamkowska or-
goinizacjo 
wyniki ■>

i ZMS podsumowała 
.Turnieju młodych mi-

strzów gospodarności", 
blisko 50 wniosków.

Złożono 
Młodzież

znani są z dbałości o ład i 
porządek nie tylko własnych 
zagród., lecz także miejsc pu­
blicznych.

Obecnie we wseysitkich nie­
mal osiedlach wiejskich przy­
stąpiono do generalnych po­
rządków. W wielu wsiach roi 
ni'cy zakładają ogródki jorda­
nowskie i place zabaw dla 
dzieci. Na skwerach wysadza 
ne są krzewy. Zaś obowiązek 
ukwiecenia średzkiej wsi wzię 
ła na siebie młodzież, zrzeszo­
na w ZSMW.

Przewodniczący Zarządu Po 
wistowego w Środzie — Ry­
szard Zieliński stwierdził, że: 
„Młodizi chcą mieszkać w ład 
nych wsiach i w ładnych do­
mach. Dlatego też muszą znik 
nąć brudne i walące się pło­
ty, resztki zaniedbań. Przyczy 
ni się do tego też „Młodzieżo 
wa wiosna czynów”, inicjowa 
na przez nasz zwiąizek, a któ­
rą chcemy zainaugurować 16 
marca br. Wiosnę powitać 
chcemy we wsiach kolorowy­
mi rabatkami przed domami, 
na „wysoki połysk” wysprzą­
tanymi obejściami domów, po 
rządkiem w zagrodach i na 
ulicy. Poza tym młodzież pod 
jęła także inne prace, równie 
ważne, np. będzie stale utrzy­
mywała porządek wokół zabyt 
kowych budowli, których w 
sowiecie średzkim jest bardzo 
dużo. Będzie też pomagała 
przy budowach i naprawach 
dróg w swoich wsiach.

(żkr)

przyczyniła się do oszczędności 
materiałów, paliw, surowców oraz 
do rozwoju postępu techniczne­
go. Zobowiązania wykonane w 
ramach TMMG osiągnęły w pow. 
czamkowskim kwotę 17,6 min zL 

(ław)

DLA UTRZYMANIA CZYSTOŚCI
WRZEŚNIA. Za czystość mia­

sta z urzędu odpowiedzialne 
jest tu Powiatowe Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Ostatnio otrzy­
mało ono wóz do wywozu nie­
czystości przydzielony jako na­
groda Ministra Gospodarki Ko­
munalnej, Przestrzennej i Ochro­
ny Środowiska zą zajęcie I miej­
sca w „Banku Inicjatyw”.

Dla zapewnienia efektywniej­
szego działania, PPGKiM budu­
je nową bazę w okolicach Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowe­
go. Zainwestowano już 2,4 min zł. 
Do tej pory wybudowano portier­
nię, garaże, pomieszczenia so­
cjalne dla kierowców i magazyn 
gazu. W trakcie budowy jest 
magazyn główny i wiata maga­
zynowa. (ant)

DOM ZASŁUŻONEGO 
SPÓŁDZIELCY

WĄGROWIEC. Z kolejną cie­
kawą inicjatywą wystąpiła przo­
dująca w Wielkopolsce Powiato­
wa Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Wiosną ruszyć ma mianowicie 
budowa „Domu zasłużonego spól 
dzielcy", który otworzy swoje 
podwoje w połowie przyszłego 
roku. Pomieści on 150 niewiel­
kich, dobrze urządzonych miesz­
kań dla członków wągrowieckiej 
spółdzielni, którzy aktywną dzia­
łalnością przyczynili się lub jesz­
cze przyczyniają do jej dużych 
osiągnięć, (bop)G ŁOS - 14 III 1975


